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PrsedpiaU kwartalna
wynosi w Pesnanin 2 tal. 16 sgr., w monarchii praakćł 
8 tal. 1 sgr. 3 fep., w Anatryi 6 guldenów, w Niem- 
a»ech 8 tal 12 ggr., Francyi 18 fr., w Angli. 1 L wt 
w Biwecyi 6 tal. 16 Bgr., w Danii 4 tal. 26 agr. w Wio- 
taeeh 28 fr., w Krymie 80 fr., w Sswajearyi 25 fr., w Bei- 

gii 38 ?>., yr Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 aoL 
Przedpłata i ogłoszenia

pitsyjmnją się w ekspedycja; przedpłatę prsyjmują w mo­
narchii pruskiej ora» w państwach do swiąakn poczto­
wego niemiecko-auctryaek, naleł%cych urzędy pocztowe. 
W innych krajach iai tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem («obi nii.) moftna takie przecyłeó ogto 

»sonia dc ekzpodycri Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisu»

aadeyiane radaktyi nu zwracają cię i będą 
niszczone.
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*ZNAN, 16 października
Jji Wiadomości o powstaniu rzymskiém i zamiarach 
Mfccesarza Napoleona w obec zapowiadanej przez pólurzę- 

. ¿ową, prasę florencką interweneyi wloskiéj, są dotąd tak 
A sprzeczne, iż trudna” z nich jasne powziąć wyobrażenie 

o prawdziwym stanie rzeczy. I tak podczas gdy Moni' 
tor ogłasza telegram z Rzymu, według którego 90 zu- 

jr awów papieskich pobiło na głowę 300 Garybaldczyków, 
zaręcza telegram florencki, że oddział powstańców pod 

-• wodzą Menottego Garibaldego zwycięzką stoczył potycz-

el- jîg z wojskami papiezkiemi, które zewsząd parte cofają 
| się zwolna ku miastu wiecznemu. Równa panuje sprzecz­
ność w doniesieniach z Paryża o zamierzonej polityce 

.cesarza Francuzów w kwestyi rzymskiéj. Koeln. Z tg 
in twierdzi, a większość dzienników niemieckich i giełda 
4 berlińska tego samego jest zdania, że gabinet tuileryj- 
îMski nie odważy się na ponowną zbrojną wyprawę do 
zj Rzymu, któraby popchnęła Francyą w najgroźniejsze z 
ejinarodem włoskim zawikłania. Tymczasem berlińska Post 
60i przeciwnie utrzymuje, że na przypadek wkroczenia wojsk 
3'ttwłoskieh na terytoryum papieskie natychmiast wypłyni| 
iw z Tulonu francuska eskadra, wioząc całą dywizyą Oj- 

,’0lcu ś. na pomoc. Rzeczywiście, o ile wnioskować można 
Alz energicznego communiqué Patrie, zdawałoby się, że 
Ktelegram berlińskiego pisma na uzasadnionych opiera się 
iżipodstawach. Jakże przecież pogodzić z groźbą paryskiego 
Mpółurzędowego organu śmiałe oświadczenie ministeryal- 
Hnéj wloskiéj Opinione, która interwencyą zbrojną ze 

strony Włoch uważji za konieczną i nakazaną wzglę- 
• idami na interesa ojczyzny, monarchii, porządku i wolności? 
ArMiałżeby pan Ratazzi wbrew woli Napoleona III sięgnąć 
°spo ojcowiznę Piotra, któréj bronić obowiązały się. Włe- 

?4chy w pierwszym artykule konwencyi wrześniowej? 
W takim razie musialby rząd włoski być z góry zapew- 
nionym o pomocy potężnego sprzymierzeńca a sprzymie­

rzeńcem tym mogłyby być jedynie Prusy. Wszakże nie 
S tajne są nikomu częste podróże wyższych woj- 
— skowych włoskich do Berlina, ani przyjazne priyjęcie, ja- 
,5fc kiego hr. Usedom, poseł pruski doznaje we Florencyi. 
u Korespondent z Triestu do A lig. Z tg zwraca .tóż uwagę 
mti na to, że od chwili przybycia hr. Usedotna do stolicy 

włośkićj, gabinet florencki daleko energiczniejszą wzglę- 
tŚ dem Francyi przybrał postawę; oraz twierdzi, że jiomię- 
za| dzy Włochami a hr. Bismarckiem zupełne nastąpiło po-
|rozumienie tak co do postępowania naprzeciw Francyi,

U jako tćż w razie danym naprzeciw Austryi. Włochy po- 
d( siadłszy Rzym, zapragną uregulowania granic na północy; 

a, Kreuz Ztg przebąkuje o Alzacyi. Korespondent 
zii przypomina przejażdżki sztabowych oficerów pruskich 
12 po Tyrolu i zaręcza, że w Berlinie i we Florencyi już 

pracują nad wspólnym planem operacyjnym obu 
i- armii.' — W obec podobnych pogłosek tém ciekawszą jest 
¡01 postawa mlnisteryalnéj prasy berlińskiej w kwestyi rzym­

skiéj. Jak to już przed kilku dniami wzmiankowaliśmy 
na tém miejscu, zdradzała z początku Nordd. Allg. 
Ztg pewną przychylność dla powstania w państwie rzym­
skiém, podczas gdy Kreuz Ztg zdawała się ubolewać 

li nad prawdopodobnym upadkiem papieztwa, jako najstar- 
' széj w Europie instytucyi monarchicznéj. Dziś — rzecz 

2 szczególna — całkiśm przeciwwie: Norddeutsche 
nf Allgemeine oświadcza się przeciw interweneyi wło- 
Ü1 skiéj, jako gwałcącćj traktat wrześniowy i tém 

mniéj potrzebnéj, ile że ludność rzymskich prowincyi nie 
y bierze dotąd w powstaniu żywego udziału ; Kr e u z Ztg 
j natomiast zapowiada, że wkroczenie wojsk włoskich na

stya rzymska przejdzie w ten sposób w ostatnią fazę.“
Oświadczenie posła Ziemiałkowskiego w reichsracie, 

iż delegacya polska, wybierając z dwojga złego, postano­
wiła Wziąć udział w obradach sejmu nad konstytueyą, 
jakkolwiek zasad jćj nie podziela, by przez wystąpienie 
z izby nie uniemożebnisć całkićm. dalszego rozwoju mo­
narchii na drodze konstytucyjnćj, znalazła nietylko 
w izbie ale i w całćj prasie wiedeńskićj uznanie i po­
klask. — Po szczegóły od yłamy czytelnika do korespon­
dencji wiedeńskićj.

Doniesienia z Francyi streszczamy poniżćj pod ru­
bryką właśc wą; tu dodamy, iż według telegramu berliń­
skiej P o st, odbył się onegdaj w Paryżu z wielką uro­
czystością pogrzeb byłego ministra Foulda. Wszyscy 
członkowie gabinetu, marszałkowie Francyi, dostojnicy 
państwa i ciało dyplomatyczne brali udział w orszaku 
żałobnym.

Przyczyna nagłego zerwania przez króla Ludwika II 
postanowionego już małżeństwa z księżną Zofią bawar­
ską, nie jest dotąd wyjaśnioną. Augsburgska Allg. Ztg 
twierdzi, że różnica usposobienia obu narzeczonych spo­
wodowała rodziców księżniczki do przedstawienia mło­
demu monarsze, aby odstąpił od swego zamiaru, co tćż 
nastąpiło za wspóluótn wszystkich interesowanych poro­
zumieniem. Tymczasem Kemptener Ztg oświadcza, 
że wiadomość o niedojściu do skutku małżeństwa królew­
skiego prócz małych a znanych w kraju wyjątków w całćj 
Bawaryi przyjęto z wielkićm zadowolnkniem. Zdaje się 
zatćm, że i w tćj na pozór li fainilijnćj sprawie, odgrywały 
przeważną rolą względy polityczne.

terytoryum rzymskie już w tych dniach i to z przyzwo­
leniem Napoleona III nastąpi. „Późnićj — powiada 
Gazeta Krzyżowa — toczyć się będą naturalnie dy­
plomatyczne rokowania, mające na celu pozostawienie 
jak na teraz Papieżowi Rzymu i Civitavecchii. Dla czego 
Civitavecchii ? Jedynie, by zabezpieczyć Papieżowi drogę 
do ucieczki na przypadek, że miasto Rzym powstanie 
przeciw niemu, może już za kilka miesięcy, i kwe-

0 kredycie mniejszych pesiadłości 
wiejskich.*)

ii
Nasi gospodarze wiejscy potrzebują w różnych przy­

padkach pomocy obcych kapitałów, już to przy obejmo­
waniu majątku na spłatę dzieci, pokrewnych, na podnie­
sienie budynków, już to przy przy nieszczęściach niespo­
dziewanych, jak gradobiciu, pożarze, pomorze bydła, — 
raz do opłaty długów’, procentów, drugi raz do uprawy, 
zakupna zasiewu, opłaty robotnika itd. Potrzebują oni 
kapitałów, które mogą spłacić tylko w ciągu dłuższego 
czasu, innych znowu, które mogą w krótszym czasie spła­
cić; aby im przyjść zupełnie w pomoc, trzebaby im przez 
zakłady kredytowe zapewnić dwojaki rodzaj pożyczek, tj. 
pożyczki na kapitał nakładowy i pożyczki na kapitał 
obrotowy. Ażeby odpowiedzieć potrzebie pierwszego, wypa­
dałoby utworzyć bank opatrzony w znaczne fundusze. 
Założenie banku tego rodzaju napotka u nas na niemałe 
trudności w wielu względach, jakeśmy to już ogólnie 
wspomuieli. Towarzystwa zaś pożyczkowe, oparte na za­
sadzie własnćj pomoey i Wzajemni'j gwarancyi, mogą tylko 
dostarczać mniejszych pożyczek, głównie więc kapitału 
obrotowego z powodu szczupłych zasobów, jakiemiby po­
czątkowo mogły rozporządzać. Atoli z tego nie wynika 
bynajmnićj, aby Towarzystwo pożyczkowe z czasem nie 
miało udzielać także większych sum — kapitałów nakła­
dowych. Jeżli nowo utworzone Towarzystwo, odpowie­
dnio uorganizowane, w ciągu dłuższego działania okaże, 
że członkowie jego śą pracowici, umieją użyć i szanować 
kredyt, spłacają regularnie procenta i pożyczki, wtedy 
Towarzystwo takie pozyska większe zaufanie w publicz­
ności, która nie będzie miała żadnych powodów do obawy 
poruczenia mu znaczniejszych kapitałów. Wszakże w 
naszćm położeniu nie chodzi głównie o kapitały nakłado­
we, chodzi tu przedewszystkićm o kapitały o brotowe. 
Rozpatrzmy sie bliżćj w rzeczy. Gospodarz wiejski, ja­
kikolwiek może być stan jego gospodarstwa, posiada za­
wsze pewien zasób kapitału nakładowego w ziemi, w bu-

*) Zob. nr. 228 Dz. Pozn.

dynkacb, w swćj pracowitości, w swych siłach fizycznych, 
ale na czćm mu aż nadto często zbywa zupełnie, to wła­
śnie na kapitale obrotowym. Tymczasem dochody jego 
gospodarstwa nie zależą od samego kapitału nakładowego, 
ale od współdziałania tegoż z kapitałem obrotowym; nie 
należy tu zapominać o tćm, że kapitał nakładowy działa 
dopiero pod wpływem i w miarę wpływu kapitału obroto­
wego, że ostatni wprawia pierwszy w ruch produkcji. 
Każdoroczne sprzęty gospodarza zależą zawsze od zaso­
bów, z jakiem! w ciągu roku podejmował pracę około go­
spodarstwa swego; jeżli jemu w czasie uprawy zabraknie 
na narzędziach gospodarczych, na bydle roboczćm, na 
opłacie robotnika, to, skutkiem i w miarę tych niedostat­
ków muszą się koniecznie zmniejszyć jego sprzęty i ogól­
ne dochody gospodarskie, które ostatecznie rozstrzygają 
o jego położeniu, o szczęściu lub nędzy całćjjego rodziny. 
Gdyby nasz włościanin posiadał dostateczny kapitał obro­
towy, za pomocą którego mógłby rozwinąć zupełnie siły 
swćj pracy, uprawić odpowiednio ziemię i stósownie urzą­
dzić wewnętrzne gospodarstwo, mógłby na pewno liczyć, 
że w ogólnych dochodach zwróciłyby mu się oprócz zna­
cznego zysku wszystkie koszta wyłożone w ciągu roku. 
Atoli niezawsze ma on pod ręką potrzebny fundusz, skut­
kiem tego jest osłabiona jego praca i zmniejszają się jego 
sprzęty, gdy tymczasem jego dochody mogłyby być na 
pewn7 większe, gdyby w swoim czasie posiadał potrzebny 
kapituł. Trzeba zatćm kogoś, coby tu pośredniczył, 
trzeba środka, któryby zasilił pracę jego. Środkiem 
tym jest kredyt. Przy pomocy kredytu podniosłaby się 
znacznie produkeya naszych gospodarzy wiejskich i 
z czasem mógłby się znaleść fundusz na wypożyczanie 
kapitałów nakładowych. Kredyt byłby tu narzędziem, 
machiną w gospodarstwie naszych włościan, byłby jednym 
z pierwszych warunków postępu w ich dobrobycie, beby 
wyzwolił i użyźnił ich pracę. Kiedy kwestya kredytu dla 
mniejszych | osiadłości wiejskich została u nas poruszoną, 
sądzimy, że nie od rzeczy byłoby może zwrócić uwagę pu­
bliczną właśnie na to, że skutkiem braku kredytu, któryby 
dostarczał kapitału obrotowego, pewna część pracy tylu 
tysięcy naszych gospodarzy musi być knniecznie w zawie­
szeniu, że pewna część zasobów, spoczywających w ziemi 
i dobytku mniejszych posiadłości wiejskich, musi być ko­
niecznie uważaną jako stracona; sądzimy, że nie od rze­
czy byłoby może zwrócić uwagę na to, że zadaniem kre­
dytu jest podniesienie ogólnćj produkcyi, że przez rozwi­
janie zakładów kredytowych celem materyalnćj zapomóżki 
pojedyńczych gospodarzy otrzymalibyśmy równocześnie 
przy jednych i tych samych kosztach pracy i wydatków ów 
wyższy rezultat, tj. ogólne materyalne podniesienie Całćj 
klasy gospodarzy wiejskich. Ich szczęście byłoby razem 
szczęściem naszćj spółeczności, bo oni stanowią jćj czą­
stkę. Utworzenie zakładów kredytowych dla mniejszych 
posiadłości wiejskich miałoby daleko obszerniejsze zada­
nie i znaczenie jak tylko niesieaie pomocy prywatnemu 
niedostatkowi; 'przez nie podnieślibyśmy ogólną produ- 
kcyą naszych włościan. A o cóż tu chodzi, jeżli nie je­
dynie o wyzwolenie pracy, o większe dochody, słowem 
o polepszenie dobrobytu tćj iicznćj klasy, która jest pod­
stawą każdego spółeczeństwa, a którćj zachowanie u nas 
jest kwestyą naszćj egzystencyi.

Tak jak u nas rzeczy stoją, pozostają tylko dwie 
drogi: albo się wystaramy o odpowiedni kredyt dla na­
szych włościan, albo ieh zostawimy na łaskę losu.

Atoli niezapominajmy, że kredyt jest pod wielu wzglę­
dami bronią obosieczną; może wiele dopomódz ale i wiele 
szkodzić. Zły, niemoralny kredyt, jakiego przeważnie go­
spodarze wiejscy — nie tGkounas, ale wszędzie uży­
wają, jest gorszy od zupełnego braku kredytu. Jeżli bo­
wiem brak kredytu osłabia produkcyą i pracę trzyma w za­
wieszeniu, to zły kredyt oddaje włościanina w ręce lichwy. 
Włościanin, uwikłany w sieci niemoralnego kredytu, musi 
się zrzec często całego zysku swćj mozolnćj pracy; lich­
wiarz rozporządza nim jak swoim murzynem, frymarczy 
jego mieniem, jego pracą, a gdzie się sprawy rozpoczynają 
szacherką pracy, tam się kończą zawsze na handlu czło­

wiekiem, bo włościanin, zaprzedający pracę swoją, zaprze­
daj e siebie i całą rodzinę.

Jeden z ekonomistów amerykańskich zauważa bardzo 
słusznie, że klęski, jakie ludność ponosi skutkiem krwa­
wych wojen, są niczćm w porównaniujz wywrotem stósun- 
ków spółecznych, spowodowanym przez kredyt niemoralny, 
który często tysiące rodzin porzuca w jak najokropniejszą 
Będzę i skutkiem tego osłabia organizm całego społeczeń­
stwa. Że się tak rzeczywiście dzieje, przytoczymy na do­
wód kilka dat z stósunków włościańskich królestwa wyr- 
tembergskiego, które pomiędzy rokiem 1840—-55 tak były 
wstrząśnięte i porwane, że wszelka podstawa prawnego 
i uczciwego kredytu zniszczoną została. Skutkiem tego 
kredytowi lichwiarskiemu stały wrota na oścież otwarte. 
To tćż od roku 1838-^-48 obciążąli włościanie swoje ma­
jątki rok rocznie o 4 miliony florenów więcćj nowetni dłu­
gami, aniżeli starych wymazali. Pomiędzy rokiem 1832 
a 33, aby zaspokoić wierzycieli, wyprzedali się w wartości 
1,800,000 fl., atoli już w roku 1846—47 wymogli wierzy­
ciele sprzedaż konieczną w wartości 8,300,000 fl., a w r. 
1847—18 w sumie 14,300,000 fl. Wedle najsłabszego 
rachunku wydziedziczonych zostało w ciągu jednego 
roku mnićj więcćj 2400 gospodarzy, licząc zaś po pięć 
członków na rodzinę, otrzymamy 12,000 istot ludzkich, po­
zbawionych dostatecznych a może zgoła wszelkieh środ­
ków do życia. Oto skutki niemoralnego kredytu. Atoli, 
jakeśmy wyżćj nadmienili, nieszczęście takie nie jest tylko 
klęską wprost dotkniętych, ale równocześnie klęską ca­
łego społeczeństwa. Jak skutkiem owego wstrząśnienia 
stósunków włościańskich ogólne bogactwo krajowe mu- 
siało koniecznie ucierpieć, wykazują dość jasno następne 
liczby. W królestwie wirtembergskićm było:

owiec bydła koni traody cklo-
1840-676,629, 1840-825,707, 1844-114,»99, 1844-178,¿84, 
1850—576,288, 1342—688,029, 1847—105,487; PS»—143,524, 
1853—458,488, 185»— 95,088,

podczas gdy równocześnie ilość kóz i krów razem posiada­
nych przez ludzi biednych wzrastała w następnym stó- 
suuku: roku 1840- 27,947, r. 1847—38,690, r. 1850— 
50,988 sztuk.

Rząd wirtembergski, zatrwożony ruiną włościan, użył 
wszystkich środków, jakie miał dodyspozycyi; złe tam się 
rozszerzające musiało ostatecznie mieć swoje granice, siu­
siało się ograniczyć na polu czysto materyalnćm, ekono- 
micznćm. Wszakże nam zapominać nie należy, że my nie 
posiadamy środków rządu wirtembergskiego; — jeżli 
u nas tak źle jeszcze nie jest, to może być za to jeszcze 
gorzćj. Złe bowiem u nas oprócz charaktefu ekonomi­
cznego przybiera nadto charakter narodowy; zaradczemi 
środkami w czas niepowściągnione może się rozwijać bez 
granic i skończyć dopiero — z zupełnćm wytępieniem na­
szych włościan.

Wiadomości erzędęwe.
Nauczyciel etatowy Hennig pray gimnazyum w Grudaia- 

dau potwierdzony został jako nauczyciel Wytszy.

Korespondencje Dziennika Pozn.
1J października.

(?) Niefortunny dla nas obrót rzeczy na ostatnich 
posiedzeniach wiedeńskićj Rady państwa w obec nieros- 
wikłanych jeszcze spraw wewnętrznych monarchii, a wi­
kłających się coraz bardtićj spraw aurepejskich, nie 
wielką w tćj chwili, przyznać trzeba, jest otuchą dla przy­
szłości naszćj. Nic więc dziwnego, że niezadowolenie 
i obawy są jakby w powietrzu. Do tego dołącza się nie­
słuszna może (gdyż lepićj choć coś ocalić, niż wśzystko 
poświęcić) uraza do delegacji naszćj, że jak mówią za 
propinacyą sprzedała, najpiarwszą rękojmią postępu — 
szkołę. Wiadomo bowiem, że z atrybucyi sejmu jakich 
autonomia wymaga, jedynie rozstrzygniecie sprńwy pro-
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Los jego odtąd nie był do zazdroszczenia. Czesi, za­
jęci morderczą wojną z Niemcami, nie mieli czasu obmy­
ślać mu znakomitszćj posady, zwłaszcza pod wpływem 
niepopularnych wrażeń, jakie po sobie u partyi zagorzal­
ców zostawił. Traeąc co dzień na znaczeniu, nie miał 
innego wyboru, jak tułać się po rozmaitych zamkach, zo­
stających w ręku jego przyjaciół Wśród tego wszystkie­
go trawiła go niepohamowana chęć zemsty przeciwko 
Zbigniewowi Oleśnickiemu i żal do stryja Władysława, 
śe, ulegając przemożnemu wpływowi tego prałata, naj­
bliższym swoim krewnym opieki odmawia. Ztąd poszło, 
śe skoro mu tylko zabłysła pierwsza sposobność po­
mszczenia się za swe krzywdy, uchwycił za nią, nie ba­
cząc ile postępowanie jego narazić mu może umysły bez­
stronnych nawet Polaków.

Był to czas, w którym zachwiała się na chwilę unia 
Litwy z Koroną. Unia ta była jeszcze dynastyczną, nie 
narodową, liczyła dopiero lat, trzydzieści kilka swego 
’stnienia. Część ruska Litwy, nie oswojona jeszcze z Pol­
ską i wyznająca prawosławie, z zawiścią patrzyła na su- 
Premacyą swćj katolickićj siostry; o unii bowiem z Ko 
sciołem rzymskim nie było jeszcze mowy ’). Dopóki żył

, ') Nastąpiła
ckim r. 1439.

dopiero w 7 lat późnićj na soborze floreu-

Witołd, dzielne jego ramię umiała poskramiać separatysty­
czne zachcianki niektórych bojarów. Po śmierci Witołda 
w r. 1430 Władysław mianował księciem litewskim dru­
giego brata swego Swidrygiełłę. Swidrygiełło, dawny 
maiki ntęnt, człowiek „pierzchliwy, chciwy, mar­
notrawca i pijanica,“ jak go nazywa Bielski, nie 
tchnął już ku Jagielle tąż samą miłością co Witołd. 
Podburzony skrytemi radami pochlebiającemi jego ambi- 
cyi, zaczął knować zamysły oderwania się od Polski 
i w tćj mierze znalazł zaraz zachętę u wiecznych jćj nie- 
pry-yjafciół: cesarza niemieckiego i Krzyżaków.”

Wiadomość o jego podejrzanych uzbrojeniach i so­
juszach z cesarzem i Krzyżakami doszła była Zygmunta 
Korybuta, bawiącego w Szląsku, właśnie w chwilach, kie­
dypałał ogniem gniewu przeciwko Zbigniewowi Oleśni­
ckiemu. Naradziwszy się przeto z pierwszemi figurami 
rządząceun naówcz&s królestwem czeskićm, tchnącemi 
tćmże samem co on usposobieniem, wysłał tajemnego 
emisaryusza do Swidrygiełły, ofiarując mu własne i Cze­
chów ramię do wojny, jaką przedsięwziąść zamyśla. Tru­
dno go bezwarunkowo potępi ć ze stanowiska polskiego. 
Bądź co bądź, Korybut był Litwinem, w Polsce miasto 
czci doznawał samych upokorzeń, do Świdrygiełły wiązały 
go też same obowiązki krwi co i do Jagiełły i jedeu 
i drugi byli jego stryjami, a któremu z nich większa nale­
żała się wdzięczność, to jeszcze ulegało wątpliwości. 
Wreszcie Jagiełło, przyciśniony wiekiem, zagrożony u- 
tratą wzroku, bliski śmierci, mało dbał s koronę polską; 
wszakżeć ją niedawno chciał ustąpić Witoldowi, bratu. 
Kto wie przeto, czy obek namłętnćj żądzy pomszczenia się 
na Zbigniewie nie powodowała Kor) butem i wyższa myśl 
polityczna, myśl wydobycia Polski z pod przemożnego 
wpływu duchowieństwa i przywiedzenia do skutku dzieła, 
do którego od młodości zdawał się być przeznaczony, to 
jest do połączenia w jedno trzech narodów, Litwy, Polski 
i Czech. Litwa zawsze okazywała mnićj skrupułów do
przyjęcia korony czeskiój aniżeli Polska.

Długosz milczy o tych tajemnych zmowach Kory­
buta ze Swidrygiełłą. W archiwum jednak Królewie- 
ckićm znajdują się dwa oryginalne listy Świdrygiełły 
i panów czeskich pisane po czesku, a dowodzące, że Swi- 
drygielło przyjął ich propozycyą z największą wdzięczno­
ścią. Wypisujemy tu ich treść:

1.
„Jaśnie Oświeconemu księciu Zygmuntowi Korybu- 

towiczowi, kniaziowi litewskiemu i naszemu ukochanemu 
synowcowi pozdrowienie.

„My Swidrygiełło, z Bożćj łaski, wielki książę litewski, 
ruski itd. Jaśnie oświecony książę i ukochany sy­
nowcze!

„Dowiedziawszy się od waszego wysłańca ! wiernego 
sługi Meczka, że jesteś gotów przyjść nam w pomoc prze­
ciwko wszystkim naszym nieprzyjaciołom i skłonić do 
nićj panów i kapitanów czeskich, składamy wam za to 
najszczersze dzięki, zapewniając, iż uczynności waszćj nigdy 
niezapomnim, odpłacim za nią należyciei w każdćj potrzebie 
przyjdziemy wam w pomoc wzajemnie. Prosimy przeto 
Waszą Oświeceność, abyś wpomnionych przełożonych 
i kapitanów czeskich w statecznój ku nam przyjaźni 
umacniał, i wszystkiemu, co ci od nas opowie Meczek, 
z takićm zaufaniem uwierzył, jakbyś słowa jego z wła­
snych ust naszych usłyszał. Dan w Nowogródku, 
w niedzielę po świętym Jerzym, roku pańskiego 1431.“

2.
„Szanownemu kniaziowi, prokopowi, naczelnemu 

wodzowi wojsk Taborytów, jako tćż Wielmożnym i Sła­
wetnym panom: Dziewoszowi Borzykowi, Pa*łowi So­
wińskiemu, Wilhelmowi Kostce podkomorzemu czeskiemu, 
oraz Smiłowi Hoiytskiemu, pezdrowienie.

„My Swidrygiełło, z Bożćj łaski wielki książę litewski 
itd. Szanowny kniaziu, Wielmożni i Sławetni

towość wspomagania nas przeciwko naszym nieprzyja 
ciołom, ile razy tego zajdzie potrzeba, oświadczamy wam 
za to najwyższe nasze dzięki, ofiarując wzajemną pomoc, 
ile razy jćj zażądacie. Prosimy was przeto, abyście w tćj 
ku nam przyjaźni i łasce statecznie wytrwali, ufając wszy­
stkiemu, co wam od nas powie Meeźek, tak, jakbyście słowa 
jego z własnych ust naszych słyszeli. Dan w‘Nowogródku 
w niedzielę po św. Jerzym, roku pańskiego 1431.“

Widać, że Meczek z listami temi do Korybuta nia 
dojechał, albewiem dostały się w ręce Władysława Ja­
giełły. Jagiełło, zdziwiony cokolwiek tą śmiałością Ko­
rybuta, postanowił z przejętych dokumentów doskonały 
zrobić użytek. Posiał je cesarzowi Zygmuntowi, żeby mu 
wykłuć oczy i pokazać monarsze, szczycącemu się z ty­
tułu najstarszego syna kościoła i szczególniejszych łask 
apostolskich, jakich to jego przyjaciel Swidrygiełło do­
biera sobie sprzymierzeńców do wojńy przeciwko Polsce 
Cesarz odesłał je natychmiast Kriyżakórn, załączając je 
do listu w krótkich ale wymownych wyrazach •

„Kochany mistrzu! Przesyłamy twćj wielebności 
otrzymane od króla polskiego dwa listy, pisane po czesku, 
wykrywające zmowę wielkiego księcia litewskibio z kace- 
rzami. Król chciałby nas z nim poróżnić ale nic 
z tego nie będzie (des wir aber nicht achten.) 
Zakomunikowaliśmy Jtylko te listy wielkiemu księciu.“

Słowa te: „ale aić z tego nie będzie" poka-
nrti Vepr1ZgOtÓW byI wyk0fiy™ć swe nieprzyjazne 
przeciwko Polsce zamiary, Hawet za pomocą kacerży; i że 
już wtedy w pewńych gabinetach ortodokwa szła swoją 
drogą a polityka swoją.

Przejęcie listów Świdrygiełły do Korybuta i wy­
kryta przedwcześnie zmowa były zapewne przyczyną, że 
gotujące się między nimi przymierze nie przyszło do 
skutku, Korybut to tylko zyskał, że się skompromitowałi Sławetni panowie! , 7_______

„Dowiedziawszy się od kniazia Zygmunta, synowca j niepotrzebnie ^"oczach Jagiełły. 
naszego a waszego brata, przez jego sługę i godnego (£>als„ ci nastąpi}
panoszę Meczka, że nam ofiarujecie waszą przyjaźń i go- l
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pinacyjnćj przyznano jego kompeteneyi, kiedy kwestyą 
edukacyjną, Reichsrat zastrzegł dla siebie.

Obawy, pominąwszy zagrażać mogące ewentualności 
większych rozmiarów, polegają na przewidywaniu nie­
uchronnego następstwa tylu klęsk, jakim biedny kraj 
nasz uległ — głodu. Nietylko w okolicach nadrzecznych, 
które powódź prawie doszczętnie zniszczyła, lecz w ca­
łym kraju rezultat zbiorów okazał się tak lichy, że już 
dziś ludności wiejskiój daj? się niedostatek we znaki. Tam 
nawet, gdzie urodzaj na oko był obiecujący, niepamię- 
tana uienamłotność zboża podrożonego zawodzi nadzieje, 
i tak np. z najbujniejszych gruntów pszenica wydaje 
w wielu miejscach zaledwo-po kilka, a nawet po parę 
garncy, z kopy. Do tego ziemniaki, ów ostatni surogat 
chybionych urodzajów, powszechnie w gruncie już psuć się 
zaczynają. Zbyt wygórowane ceny zboża i wszelkich 
wiktuałów cóż innego przewidywać dozwalają w najbliż­
szej przyszłości, jak ogólną nędzę, która łatwo w obec­
nych okolicznościach, gdzie bezpieczeństwo po wsiach, 
jest, rzec można na łasce Opatrzności, doprowadzić może 
do zgubnćj dla spółeczeóstwa rozpaczy. Rozprzężenie 
karności wśród peryodu przychodowego nowćj organiza­
cji, brak moralności, którćj nie starano się wszczepić 
w lud bałamucony przez wrogie żywioły, z resztą może 
świeże podszepty jakichś tajemniczych misyonarzy polity­
cznych, mogą ł- two popchnąć ciemną tłuszczę do zbro­
dni, gdyż sam głód już złym jest doradzeą, a cóż dopiero 
jeżeli do tego dołączą się zev nętrzne wpływy. Dziś już 
słychać o licznych kradzieżach, a pożary po wsiach są na 
porządku dziennym. Wielki czas, aby pomyśleć o rady- 
kalnćm lekarstwie na to złe, którego granice mogą być 
bardzo szerokie. Najbliższa kadencya sejmowa, która 
podobno ma w pierwszych dniach miesiąca grudnia nastą­
pić, powinnaby się z całą usilnością zająć tą naglącą 
kwestyą i chcąc, aby lud w sposób przestraszający nie 
wykraczał z karbów prawnych, pomyśleć o zapobieżeniu 
smutnym skutkom głodu. Wsparcie rządowe i rezultat 
składek były na potrzeby teraźniejsze kraju zaledwo 
kroplą w morzu. Tu potrzeba szybkiego dostatecznego 
ratunku. Obietnice dania ludności zarobku przez prowa- 
dzeuie robót publicznych niezaspokoją na razie potrzeb
grasującego ubóstwa, które się równie po wsiach jak 
w miastach objawia, a przedwcześnie zbliżająca sią zima 
nie dozwoli nawet użyć tego środka pomocy. Pomoc 
winna być bezzwłoczną, solidarną i nie połowiczną, ale 
radykalną.

Lecz przy powtarzających się prawie corocznie klęs­
kach ogólnych należałoby pomyśleć o innych, łatwiej­
szych źródłach ratunku-, gdyż owych ogromnych wysileń, 
owych milionowych pożyczek kraj nie wytrzyma długo 
bez ogólnego bankructwa. Należałoby przypomnieć so­
bie, że kiedyś ist dały u nas śpiehlerze gromadzkie, 
gdzie gromadziły się w lepszyeh latach zapasy, które 
przeznaczone były na wsparcie niedostatku w złych la­
tach. Instytucja ta nie wzmogła się była nigdy w spo­
sób, jaki jćj zbawienny cel wskazywał; wyszła ona z ini- 
cyatywy rządu i istniała pod niedołężnym nadzorem da­
wnych cyrkułów, lecz dziś, kiedy gmina jest samoistną, 
mogłaby się właściwie rozwinąć i przynieść zbawienne 
owoce. Wtedy niepotrzebaby już ogromnych pożyczek 
ubożących kraj, bo stowarzyszenie gminne, na solidarności 
oparte, wystarczyłoby zapewne na zapobieżenie groźbie 
głodu w latach nieurodzaju.

Ze i do miast także wkrada się nędza, wiodąca do 
rozpaczy, dowodem jest tego dzisiejszy wypadek biednego 
szczotkarza, który, obarczony rodziną a niemając zarobku, 
życie sobie odebrał przez powieszenie.

Morderstwo, o którćra wam w zeszłym liście donio­
słem, popełnione nu 831etnićj staruszce, ciągle jest ró­
wnie przedmiotem śledztwa sądowego jak ciekawości pu­
blicznćj. Dziś zdaje się już być niewątpliwćm, że ten 
sam, którego aresztowano zrazu, jest sprawcą tćj prze- 
rażającćj zbrodni. Znaleziono bowiem w pokoju, w któ­
rym przepędził noc, kilkadziesiąt tysięcy rsr. w obliga- 
cyach bankowych Królestwa Polskiego, ukrytych w róż­
nych miejscach. Dotąd jednak mniemany winowajca nie- j 
przyzuaje się. Głos publiczny, zestawiając okoliczności, 
posądza to samo indywiduum o morderstwo, popełnione ; 
w styczniu roku zeszłego na pannie Ujejskićj w celu ra- ■ 
bunku. Obwiniony dziś p. Mieczysław K., syn sędziego ’ 
apelacyjnego za b. rzeczypospolitćj krakowskiej, był bo- i 
wiem kuzynem zamordowanćj. Prokuratorya zwróciła • 
uwagę na szerzące się to przypuszczenie i bacznie śledzi 
również okoliczności owego dawniejszego morderstwa, 
którego sprawca dotąd nie został wykryty.

Dziś rozpoczęła się wystawa jedwabnictwa, pszczel- i 
nictwa, sadownictwa i zbioru tegorocznego owoców kra­
jowych, w sali ogrodu strzeleckiego. Wiele znakomit- ■ 
szych okazów dostarczyły Krzeszewice i Łańcut, majątki 
hr. Potockich. Co się tyczy jedwabnictwa, kórego rozwój 
jest jeszcze w kolebce, przyczynił się przeważnie do niego 
tutejszy b. profesor dr. Kozubowski z nipzrażającą się wy­
trwałością.

Porę mamy ciągle zimną i dżdżystą, o cholerze je­
dnak, ani innych chorobach całkiem uiesłychać.

Lnów, 11 października.
(T.) Półtora roku minęło od czasu, gdym wam, zda- 

jąe sprawę z posiedzeń sejmowych, doniósł był, że sejm na 
posiedzeniu swćm z dnia 8 marca 1866 r. powziął nastę­
pującą uchwałę: „Wydział krajowy w porozumieniu z ku­
ratorem (fundacyi Skarbkowskićj ks. Karolem Jabłonow­
skim) wejdzie w układy z miastem Lwowem o zwolnienie 
fundacyi hr. Skarbka z widowisk teatralnych niemieckich, 
przynajmnićj na tak długo, dopóki instytut ubogich i sierót 
na użytek publiczny nie będzie oddany, a w razie pomyśl­
nego skutku tych układów prosić będzie N. Pana o zwol­
nienie fundacyi z przywileju teatralnego i redutowego z dnia 
28 marca 1845 na czas przez miasto Lwów zezwolony.“ 
Otóż uchwała ta dotąd wykonaną nie została, nasza Rada 
miejska wczoraj dopiero wzięła na porządek dzienny 
sprawę tę i dopiero wczoraj powzięła w tym względzie 
uchwałę.

Nim zdam sprawę z tego posiedzenia, p zwólcie, bym 
rzecz całą, która czytelnikom Dzień. Po z. mniej może 
jest znaną, a która z wszech względów na uwagę zasłu 
guje, choć pokrótce wyjaśnił, zwłaszcza, że nie tak prędko 
ona jeszcze załatwioną zostanie i nieraz jeszcze do niśj 
wrócić będzie trzeba.

O fundacyi Skarbkowskićj, o jćj powstaniu, celu i dai- 
siejszym jćj stanie, pisałem obszernie w jednym, zdaje mi 
się, z mych listów zeszłorocznych, wspomnę tu więc tylko, 
że podług woli fundatora śp. hr. Skarbka powinna ta fun­
dacja dawać st Je utrzymanie dla 400 ubogich starców 
i 600 sierót płci obojga. Na cel ten szlachetny zapisał hr. 
Skarbek cały swój ogromny majątek, którego dochód przy 
najgorszćj dotąd administracyi przynosił rocznie przeszło 
200,000 guldenów. Wiadomo, że fundacja ta do tćj 
chwili wżycie nie weszła, a nie weszła, jeżeli nie głównie, 
to w wielkićj części dla tego w życie, iż cięży na nićj obo­
wiązek utrzymywania teatru niemieckiego, zaciągnięty 
przez śp. Skarbka na rzecz miasta Lwowa. Rzecz się ma 
w sposób następujący: Rząd austryacki zająwszyGalicją, 
upatrując w teatrze niemieckim jeden z najpotężniejszych 
środków germanizacyjnych, starał się zaraz w pierwszych

chwilach panowania we Lwowie o zaprowadzenie w tćm mie­
ście sceny niemieckiej i sprowadził w tym celu z Pesztu nie­
jakiego Bullę, który istotnie zaczął w odprzedanym sobie 
za 2200 ił. byłym klasztorze minorytów (w pobliżu ko- 
ścioła dziś jezuickiego) dawać przedstawienia niemieckie. 
Pomimo największćj protekcji rządu nie był Bulla w sta­
nie utrzymać się, zadłużył się ogromnie i prawie zbankru­
tował. Rząd nieopuścił jednak swego pupila i dekretem 
ówczesnego gubernium zostało miasto prawie zmuszone 
odkupić od Bulli' teatr za sumę 70,000 zł. wraz z przywi­
lejem, co mu tćż zaraz po zakupnie na lat 15 stósownie do 
woli gubernium za czynsz roczny 4000 zł. wydzierżawiło. 
Przywilśj ten, z musu nabyty, był dla miasta”ciągle cięża­
rem, bo czynsz dzierżawny zmniejszał się ciągle, a w końcu, 
gdy teatr w roku 1824 Kraterowie objęli, znikł zupełnie. 
Chętnie też miasto odstąpiło przywilej na lat 50 br. Sta­
nisławowi Skarbkowi w roku 1835 bezpłatnie, a nawet 
przyjęło na się pewne ciężary, byle się pozbyć choćby na 
lat kilkadziesiąt tego przywileju. Kontrakt z miastem zo­
stał za zezwoleniem rządu w roku 1837 spisany. Miasto 
obowiązało się odstąpić nie tylko wstrętny ów przywilćj, 
lecz nadto darowało t ląc, na którym miał” stanąć Skarb­
ki wski gmach teatralny, zamurować płynącą obok tego 
placu Peltew itd. Hr. Skarbek ze swćj strony zobowiązał 
się za to utrzymywać dobrą scenę niemiecką (o polskićj 
nie było tu i mowy), garderobę, dekoracje, orkie­
strę i t. d., a dla zapewnienia miastu," że kon­
traktu dochowa, zapisał on na kaucyą i hipotekę 
dochód z całego gmachu teatralnego i pozwolił, aby ma­
gistrat w razie gdyby on lub jego spadkobiercy nie do­
trzymali warunków kontraktu, gmach wydzierżawił i do­
chody z tćj dzierżawy na rzecz utrzymania teatru nie-

' mieckiego obracał. Kontrakt ten, przez rząd zatwier- 
j dzony, wniesiono do tabuli miejskićj, i obowiązki hr. 
i Skarbka względem sceny niemieckićj zostały na rzecz 
i miasta intabulowane. Wówczas nie przypuszczano, aby 

dochód gmaehu tego nie wystarczał na pokrycie kosztów 
i połączonych z utrzymywaniem teatru niemieckiego, in-

nćj więc gwarancyi ani miasto nie żądało, ani rząd nie 
! wymagał. Wnet pokazał« się jednak, że teatr niemiecki 

we Lwowie, gdzie nie ma Niemeów, to zbyt wielki ciężar. 
Scena niemiecka pochłania nie tylko dochody z gmachu 
teatralnego, lecz i dochody z innych funduszów Skarb- 
kowskich i w przeciągu lat 19 od śmierci Skarbka dopła­
cono na utrzymanie sceny niemieckićj z fundacyi Skarb­
kowskićj do 200,000 guldenów, rząd bowiem tłómaczy 
i kontrakt i znaczenie nabytego przez Skarbka przywileju 
w ten sposób,¿że hr. Skarbek i jego spadkobiercy, tj. fun- 
dacya jego, Całym majątkiem gwarantują wypełnienie 
przyjętego z przywilejem obowiązku. Jakkoiwiekbądź 
ten kontrakt tłómaczonoby, pewnćm jest, że obowiązki 
fundacyi dla sceny niemieckićj są tylko na rzecz miasta 
hipotekowane, sejm więc, chcąc uwolnić dobroczynną 
fundacją Skarbkowską od ciężkiego obowiązku utrzymywa­
nia teatru niemieckiego, wezwał miasto Lwów, by ” ono 
uwolniło ją od obowiązku, kontraktem w r. 1835 z hr. 
Skarbkiem zawartym na siebie przyjętego, i by sięgrzekło 
przywileju miastu nadanego a następnie wraz z ób wią­
zkami ztąd wynikłemi na hr. Skarbka i jego spadkobier­
ców przelanego.

Owóż wczoraj przyszła uchwała sejmu p«d obrady 
naszćj reprezentacji gminnćj a rozprawa nad nią całe 
uiemal posiedzenie zajęła. W imieniu sekcyi, którćj 
rzecz tę do zbadania oddano, przemawiał adwokat pan 
Rajzki. Z zajmującego sprawozdania pan Rajskiego 
dowiedzieliśmy się, że w aktach miejskich jest ślad, iż 
już w r. 1782 istniał we Lwowie teatr, bo w rozporządze­
niu policji, wystósowanćm do magistratu, jest polecenie, 
by miasto miesięcznie płaciło 4 dukaty furmanowi wożą­
cemu aktorów do teatru, który się znajdował na placu 
Krakowskim w szałasie. Daićj dowiedzieliśmy się, iż 
gmach teatralny jest tak administrowany, iż jakkolwiek 
wolny jest od podatku cesarz nadająe, przywilćj Skar­
bkowi, uwolnił gmach teatralny na lat 30 od podaktu, 
który wynosi teraz zwykle najmnićj ’/, część dochodu, 
więc tu 10 do 12 tysięcy guldenów -- opłaciwszy teatro­
wi niemieckiemu 12 tysięcy rocznćj subwencyi, nie przy- 
n«si żadnego dochodu, a nawet niedobór jest tak znaczny, 
że Z fundacyi Skarbkowskićj corocznie 5 do 6 tysięcy 
guldenów do dochodów z gmachu teatralnego dopłacać 
trzeba. Referent i sekcya, w którćj imieniu przemawiał 
i syndyk miejski, są tego zdania, że przywilćj teatralny po 
upływie 50 lat nie wraca do miasta, lecz że całkićm gaśnie, 
tudzież, że z nadaniem przywileju Skarbkowi zgasł już 
przywilćj miejski i że tylko obowiązki z niego wynikłe są 
na rzecz miasta zaintabulowane; wykazał daićj, że nie ma 
najmniejszćj obawy, by miasto, przychylając się do 
żądań sejmu, na jakiekolwiek narażone być mogło straty 
i dla tego wniósł, by rada miejska imieniem miasta 
Lwowa uwolniła fundacyą Skarbkowską od zainta- 
bulowanego na rzecz miasta obowiązku utrzy­
mywania teatru niemieckiego. Radny p. Adamski sam 
jeden wnioskowi temu się sprzeciwiał, jak się zdaje w tćm 
przekonaniu, że rząd żadną miarą nie dopuści, by teatr 
niemiecki u nas upadł, a upadłby niezawodnie,gdyby sam 
sobie i bez subwencyi był pozostawiony, że więc w razie, 
gdyby fundacya Skarbkowska od obowiązku utrzymywa­
nia sceny niemieckićj uwolnioną została, do utrzymywa­
nia takowćj miasto byłoby zmuszonćm. Jak rząd po­
stąpi, przewidzieć trudno, zawisłem jest to zresztą od ła­
ski cesarskićj, do którćj sejm w porozumieniu z miastem 
uciec się postanowił, podając do cesarza prośbę o zwol­
nienie fundacyi Skarbkowskićj od obowiązku utrzymywa­
nia teatru niemieckiego.

Rada miejska, rozumie się semo przez się, uchwaliła 
jednozgodnie, z wyjątkiem p. Adamskiego, który nie mógł 
jakoś zgodzić się na rozumowanie pp. Rajskiego, Madej­
skiego i Hofmana, wniosek komisyi i poleciła pp. Raj­
skiemu i Madejskiemu uchwały tćj wykonanie i wygoto­
wanie potrzebnćj w tym względzie deklaracyi.

Wiedeń, 1S października.
X. X. Od ostatniego mojego listu położenie tutej­

sze ani się wyjaśniło, ani tćż uspokoiło. Niepewność i 
chwięjność w rządzie, rozdrażnienie w stronnictwach, a 
nad tćm wszystkićm rosnąca jak aa drożdżach agitacya 
przeciw konkordatowi. Ministrowie nie wiedzą czego się 
trzymać, a o jednćj i tćj samćj rzeczy, co parę niemal 
godzin, zmieniają zdanie. W polityce zewnętrznćj nie 
ma nic pomyślnego, raczćj przeciwnie; wewnątrz powsze­
chne niezadowoltiienie, rozstrój i jątrzenie zamiast go­
jenia. a w sferach najwyższych podszepty przeciw panu 
Beustowi. Położenie w ogóle nie do pozazdroszczenia 
dla korony, dla ministrów i dla rządzonych.

Wśród tego jednak wszystkiego Rada państwa tak 
usilnie i spiesznie pracowała w ubiegłym tygodniu, jak 
dawno tego niepamiętamy. Dzień po dniu pięć odbyto 
posiedzeń w izbie niższćj, a w czwartek to nawet i le­
niwa izba panów zebrała się w komplecie, rozpoczęła 
obrady i jest nadzieja, że teraz przecie zdobędzie się 
na kilkanaście posiedzeń. Gwałtowny pospieeh w izbie 
niższćj w pracach ruchliwych ale mnićj płodnych, z ja­
kim starano się spychać co prędzćj z porządku dzien­
nego zalegające na nim przedmioty, wydawał się mi 
być podobiea do owych taneczników, którzy przed ro-

zejściem się z baliku nąjżwawiói naostatku w tańcu się 
zwijają. Codzień sypało się po kilka, lub tćż i więcćj 
petycyi z różuych miast przeciw konkordatowi. Roz­
dano sprawozdanie z czynności deputacyi Rady państwa 
z węgierską deputacyą, elaborat nie mały o 62 stro­
nach, obejmujący cały przebieg tej sprawy wraz z pro­
tokółami odbywanych wspólnych narad i wezwań na ta­
kowe. Izba do ocenienia tego sprawozdania wybrała 
komisyą z 24 członków złożoną, do którćj z Polaków 
weszli Ziemiałkowski, Krzeczunowicz i Gross. Wzięto 
pod obrady wniosek komisyi nad uregulowaniem prawa 
o poborze wojskowym, i z małemi zmianami przyjęto 
wniosek komisyi, odraczający właściwie przedłożenie 
rządowe nowego o poborze wojskowym prawa, dopóki 
nie nastąpi zupełne uporządkowanie stosunków części 
monarchii do krajów korony węgierskićj, a w skutek 
tego uchwalono zniesienie rozporządzenia z 28 grudnia 
1866, i wprowadzenie napowrót dawniej ogłoszonego pro 
wizoryeznego rekrutacyjnego prawa. Radzono znowu, 
niewiem po który już raz, o rozszerzeniu portu trye- 
steńskiego. Rozprawiano obecnie a nawet umiejętnie, 
fachowo, aby przejść do porządku dziennego nad wnio­
skiem Figulego, w którym żądał, by dla Salzburga i ja­
kichś innych mikroskopicznych kraików koronnych przy­
wrócić dawną ustawę opodatkowania od wyrobu wódki, 
a obecną, która dla innych jest korzystna, uchylić. Z wy­
działu finansowego wniesiono także obszerne sprawozda­
nie z obrachunków (conto currente), jakie przedstawiło 
tutejsze ministerstwo finansów z zarządem finansów wę- 

’ gierskich. Mówiono nad tćm wiele, sprawozdawca Skene 
nadócinał p. Beckemu, lecz w końcu po stracie więcćj 
paru godzin czasu, izba przyjęła do wiadomości sprawo­
zdanie wydziału, co i bez tego mogło nastąpić, skoro spra- 

! wozdanie wydrukowane rozdane było, a owe rozprawy do 
żadnćj nie miaiy doprowadzić uchwały. Dokończouo 
także zasadniczą ustawę o prawach obywatelskich, lecz 
wśród rozpraw nad nią delegacya nasza, ciągle skwaszona, 
zachowała się tylko negatywnie, to jest głosowała prze- 

i ciwko wszystkim ustępom. Najważniejszą atoli sprawą 
w izbie był wniosek Miihlfelda, wprowadzony we środę, 
a uzasadniony w piątek przez wnioskodawcę, żądający 
krótko ą węzłowato zniesienia prawa z 5 listopada 1855, 
to jest konkordatu. Wniosek popularny, reklamowy, wię­
cćj niżeli polityczny, wśród i tak dość zawikłanćj nieszczę­
snej konkordatowćj sprawy. Lecz skoro rada gminna 
wiedeńska uchwaliła protestacyą do cesarza przeciwko 
episkopalnemu adresowi, jakżeby więc i izba poselska 
miała powstać w tyle i choć w ten sposób nie zaniosła 
swego protestu przeciwko biskupom i konkordatowi. Taki 
tćż zdaje się był jedynie cel owego wniosku i całćj obszer- 
nćj uzasadniającej mowy Miihlfelda, pełnćj ostrych przymó- 
wek biskupom, wyrzutów i skarg przeciw konkordatowi. 
Pole było wdzięczne dla mówcy, utarte już tylokrotnie, 
mógł więc naniem popisywać się i zbierać oklaski, ale jeżeli 
adres episkopalny nie szczędził gorzkich wyrzutów stron­
nictwu liberalnemu, to równie bez ogródki obszedł się 
z tym adresem i Miihlfeld. Izba odesłała wniosek ogromną 
większością do komisyi konfessyjnćj, a ta już postanowiła 
przejść nad nim do porządku dziennego, a natomiast za 
pomocą ustawy rozdziału szkoły od kościoła, ustawy o za­
wieraniu małżeństw, które już komisya wygotowała i przed­
łożyła izbie, oraz ustawy mającćj być wyrobioną o stó- 
sunkach iuterkoDfesyeualnycb, komisya pragnie porobić 
wyłomy w konkordacie a niemal całkićm go ubezwładnić. 
Sposób taki postępowania jest rzeczywiście prędzćj wio­
dący do celu, a mnićj drażliwy i więcćj polityczny. Nad 
wnioskiem Miilfelda, mimo, że środek izby hrabiowski 
i konserwatywny, ulegając naciskowi opinii publicznćj, 
głosował za odesłaniem wniosku do komisyi, delegacya 
polska z wyjątkiem dr. Landesb: rgera i p. Hausnera gło­
sowała przeciwko temu, mając wzgląd polityczny ua 
celu, aby nieprzysparzać bezpotrzebnie więcćj rządowi tru­
dności. Był to więc rzeczywiście wzgląd polityczny, a słu­
szny nawet i z tego powodu. iż posłowie polscy na ca­
łość konkordatu muszą się zapatrywać nie tylko ze sta­
nowiska liberalnego ale i ze stanowiska narodowego, i zu­
pełnie wcale inaczćj niżeli Niemcy, u których ów nieszczę­
sny konkordat stał się środkiem politycznćj agitacyi. 
Dzienniki tutejsze liberalne bardzo się na takie głosowa­
nie delegacyi naszćj zżymały, a sądzę wcale nie słusznie, 
skoro nie chcą wziąśćpod rozwagę stanowiska posłów na­
szych w obec kościoła u nas, a tćm samćm i zrzucenia 
całości konkordatu, co znowu wcale do pojedynczych 
ustaw, niezgadzających się z dzisiejszym porządkiem rze­
czy, a choćby i w zakres konkordatu wnikających, stóso- 
wać się nie może, a zapewnie tćż i nie będzie, jako wyję­
tych z pod solidarności koła polskiego.

Jak zatćm widzicie, to izba niższa, wiele rzeczywiście 
pracując w ubiegłym tygodniu, mało przecież istotnie 
pożytecznych rzeczy zrobiła. Leez tego przyczyna w obec- 
nćm położeniu Austryi, i w drażnieniu, jakie wszędzie za­
panowało.

Trzy ważne wnioski, wyrobione w komisyach konsty- 
tucyjnćj i konfesyonalnćj, rozdano już pomiędzy posłów, 
a te przedmioty przyjdą na najbliższy porządek dzienny. 
Ustawa szkólna, rozdzielająca szkołę od wylącznćj opieki 
kościoła, ustawę o zawieraniu małżeństw — i zmiany 
ustawy lutowćj. Przedmiot ostatni przyjdzie już najutrzej- 
szćm posiedzeniu, a dla delegacyi naszćj jest to jedna 
z najważniejszych spraw, w którćj stanie ona ze swemi 
poprawkami i czego aie dało się przeprzeć w wydziale 
konstytucyjnym, w izbie zapewnie zdobyć będzie jćj usiło­
waniem. Aby jednak z wielu poprawkami udało się 
przejść w izbie, nie należy się naprzód łudzić nadzieją. 
Na każdy raz rozprawy w kwestyi zmian ustawy lutowćj 
będą dla publiczności polskićj szczególnićj zajmujące, 
a więc z każdego posiedzenia tych rozpraw starać się będę 
więcćj szczegółowe robić zapiski.

Jutro cesarz ma przyjmować deputacyą rady gminnćj 
tutejszćj, mającą mu wręczyć protestacyą na adres epi­
skopalny. Publiczność z wytężoną ciekawością oczekuje 
sposobu przyjęcia deputacyi i odpowiedzi cesarskićj. Co 
zaś cesarz postanowi, jaką rząd da odpowiedź biskupom 
na ich adres, dotąd jest niewiadomo, a ciągła panuje 
niepewność.

Z tego równie powodu, i dopókąd ta rzecz całkiem 
się nie wyjaśni, stanowisko br. Beusta i całego dzisiej­
szego systemu konstytucyjnego w Austryi uważać należy 
za niepewne, tćm bardzićj, skoro wczorajsza Wiener 
Abend Post zaprzeczyła nawet tym uspakającym wie­
ściom, jakie rozchodzić się zaczęły, jakoby br. Beust miał 
był przed paru tutejszemi posłami dać do zrozumienia, iż 
po powrocie cesarskim z Ischl miał nabrać przeko­
nania w skutek rozmowy w pir/ek z rana z cesarzem, 
że wkrótce będzie mógł izbie przedłożyć zadowalniające 
co do konkordatu objaśnieni?.

Wiadomości z Francyi coraz bardzićj potwierdzają 
najzupełnićj na teraz pokojowe usposobienie i zamiary ce­
sarza Napoieona — utrwalenie się polityki Rouher-Lava­
lette; a zarazem i mnićj zadawalniające usposobienie 
rządu francuskiego dla Austryi i dla kierunku polity­
cznego bar. Beusta. Ze wszech stron zbiegły się zatćm 
ciężkie próby doświadczeń dla wyższych politycznych 
zdolności i szczęśliwćj dotąd gwiazdy bar. Beusta. Za­
prawdę niemałych trzeba teraz zdolności, aby wszystkie-

mu, co się nagromadziło, zaradzić można szczaj nsa 
Węgierscy mężowie stanu trwożą się mocno obecna Vst’ 
tuacyą, dla tego w ministrach węgierskich silną bar.ßPrin^ 
znajduje dla siebie podporę. Nie lada to są sprZvJ „t 
rzeńcy, lecz czyli na te czasy wystarczą? ¿edze

^siedze 
,oiieni£ 
io żako 

izba
Przegląd dziennikarstwa polskiego.

. * Czas i Gazeta Narodowa zajmują się ,lR„acyi 
cnie głównie rozprawami w reichsracie wiedeńskim, fc/ ysj 
jak wiadomo wprowadziły delegacją polską w tak t. nka j 
dne położeuie, iż na chwilę myślano już o zupek.„-,a , 
usunięciu się jćj z izby. Gazeta surowo przy tćj A1 ć sil 
sobności nagania postępowanie „niepolityczne“ dj? ueCjj 
cyi, która w obradach nad tz. ustawami zasadniczS lisi' 
nie wzięła udziału. „Powody tak nierozważnego im?,,•¡hi j 
powama — są to słowa lwowskiego pisma — musiiaf p0 
rażą złożyć^ na brak życia i doświadczenia parlaii u-ł 
tarnego, zawsze wszelako radzibyśmy, aby delegacya*C O 
sza, zanim zdecyduje krok tak ważny jakim było ośwLm ai 
czenie głosowania przeciw ustawom zasadniczym ’zh?i z 
brania udziału w dyskusyi, przedstawiła sobie pyta.
cośmy dawnićj zyskali przez negacyą, i jakie skutki^Jfa 
raz z takiego postępowania dla kraju wyniknąć mot ;o’nni

I rTpha cip rai n.Trzeba się raz na jednę z dwóch dróg zdecydo^zv 
albo porzucić Radę państwa jeśli delegacya przyszla’rLa^ 
przekonania, że nie tylko nic w nićj nie uzyska, Ł,rcie 
uchwały Rady państwa odbierają krajowi i uzyski wjec 
już autonomią; wtedy bowiem chodził "by o to, oby K< 
Radę państwa wystąpieniem swćm obalić : albo zaL.^- - 
dowawszy się do zostania w Radzie państwa nie ti$«ć o 
mać się znowu tak niedorzeeznéj negacyjnéj drogi, j| 
przyjęto przy ustawach zasadniczych, gdzie z góry ut«rgka 
uięto się od rozpraw zapowiedziawszy jednak, że pruAom 
ci w tym ustawom głosować będzie delegacya? p-ug 

Czas zastanawiając się nad wypadkami” w państw 
Kościelnćm, zdradza podejrzenie, że aresztowanie Gai 
baldego i następne wkroczenie oddziałów ochotniczć * 
pomimo pięćdziesięciotysięcznćj armii włoskićj na teV spr 
toryuui papieskie, są rzeczą ukartowaną pomiędzy rijycha 
dem -włoskim a stronnictwem ruchu. Rząd bowiem fliskur 
rencki dokazał tego przez postępowanie swe względny 1 
byłego dyktatora, iż pozornie wykonał warunek ko]“1 P 
wencyi wrześuiowćj, a przecież nie zerwał z narodeh.g1'1 
pozwalając na prześlizganie się licznych i dobrze uzbtkie1“ 
jonych oddziałów powstańczych przez kordon obserwWęg 
cyjny na terytoryum papiezkie. W ten sposób przec»“ca 
dzi zwolna, stopniowo (par étapes) listek po listku z ka^w D 
czocha rzymskiego w posiadanie włoskie: naprzód Bjgo 
lonia i legacye, potćni Romania i Umbrya, ti raz Yitef®ec^ 
bo i Frosinoue; do Watykanu już nie daleko! Cz^zec 
sądzi jednakże, że nie leży w chwilowćj polityce krój“1 “1 
włoskiego, by już dziś Rzym na własność pozyskać; przt org 
ciwnie w interesie jest gabinetu florenckiego, by miasPzwi 
wieczne pozostało w ręku Ojca Świętego. „Któż b|yleb; 
wiem — powiada Czas — nie widzi, że do utrzymają P* 
jedności włoskićj przy berle Wiktora Emanuela posil“ st 
żyły głównie dwie kwestye: wenecka i rzymska? Oi 
były dotąd jedyną tarczą monarchizmu włoskiego fowa 
obec stronnictwa ruchu. Wencckićj już niema, pozi»Î4c 
stała rzymska. Z usunięciem tćj ostatnićj, powstają i>:fee c 
tychmiast dwie inne: republikańska i społeczna. W dz®’sa 
siejszćm położeniu, aż nadto widoczna, że rząd włosie 1 ’ 
jest za słaby, aby je powstrzymać potrafił. Nikt zapff»zC 
wne nie pragnie więcćj zajęcia Rzymu jak Mazzini, wi'^ers 
bowiem dobrze, źe zajęcie to byłoby oraz hasłem Jo 
wolucyi jego widokom odpowieduićj.” Zgodził on się naje-K rt 
dność włoską pod berłem królewskićm, ale tylko do chwil^tór 
gdzie będzie doskonalą, i z tćm się nigdy" nie taił. Nie’ni 
ma więc nic dziwnego, jeżeli projekt rewizyi konwenty 
wrześniowćj, taki jak go podały dzienniki włoskie, poze-r 
stawia w Rzymie władzę papiezką, a tćm samćm nie koi 
Czy kwestyi rzymskiej i nie zadowolui stronuictwa ruchu tejs: 
bo jak mówimy, pominąwszy wszystkie inne względy, ma, 
sam interes tronu Wiktora Emanuela tego niewątpliwiiliczl 
wymaga.“ ‘ nier

Gazeta Narodowa zamieściła tych dni w od-dla 
cinku bardzo ciekawe opowiadanie o podróżach carów pijbei 
Moskwie, które zawiera dużo nieznanych dotąd większfjaki 
publiczności szczegółów. Autor powiada na wstępie: raż! 
„Coroczuie ckr i jego bracia podróżują poobszernćm carłpod 
stwie pod pozorem rozpatrywania co się w nićm dzieje, »ieft 
a w samćj rzeczy, aby rozerwać się z nudów, opadają-bar 
cych monarchę wśród otoczenia, które codziennie jedna kon 
kowo się kłania, jednakowo mówi, jednakowo oszukuje 

i swego pana. Dzienniki zagraniczne powtarzają doniesie kat 
nia pism moskiewskich o adresach, o mowach, o świf-na 
tnych spotkaniach, namiętnych uczuciach wiernopoddsć- - 
czych dla owego boga ziemskiego, ale żaden dziennik ni-obó 
gdy jeszcze nic nie wspomniał oodwrotnćj stronie medaliiiteg 
i o tćm, co kosztują lud podobne przejażdżki; żaden n tbrc 
powiedział, że podróż taka nie przynosząc żadnćj korzyikoi 
ści krajowi, równa się dla ludu dwom lub trzem pożarowymi 
gradobiciu, lub powodzi?1 — Twierdzenie to dowodzi au- mo 
tor przykładami. mu

W Przyjacielu Ludu znajdujemy „Proźbę do ro-f821 
daków względem rozszerzania Piasta“, pisma rólni-jVe 
czngo, wybornie, jak wiadomi , redagowanego w Chel-tca 
mnie przez Józefa Chociszewskiego. Z naszćj strony goj vit 
rąco polecamy to pisemko wszystkim Towarzystwom rolj Z 1 
niczym, posiedzicielom dóbr i kapłanom, jak w ugólt tri: 
wszystkim, „którym nie jest obojętną szczęśliwsza przy] ba 
szłość kraju?' „Pracujmy wytrwale — kończy p. Chuci-I ze 
szewski swą odezwę — na narodu roli dziedzicznćj a sta- bil 
nie się, co powiedział zacny piewca Ziemiaństwa;

Odpłacą się pługowi bujnoredne łany, SZ
Wstaną jak z kruszcu bita złotych kłosów ściany “ d(

PRUSY.
* Berlin, 15 października. Sejm Rzeszy północno- 

niemieckićj odbył dziś dwudzieste posiedzenie plenarne pod 
laską swego marszałka dra Simsona. Na porządku dzien­
nym był zapisany wybór marzzałków na cały dalszy cz*< 
trwania sejmu. Poseł hr. Solms-Laubach wnosi, ażeby 
dotychczasowych trzech marszałków przez aklamacji 
wybrać na nowo. Marszałek oświadcza, że zboczenie to 
od regulaminu obrad tylko wtedy nastąpić może, jeżeli 
wszyscy członkowie na to się zgodzą i 'zapytuje się, ci 
kto jest temu przeciwny. Słychać kaszlenie jednego 
tylke posła, co wywołuje śmiech wielki w izbie. Ponie­
waż nikt nie występuje przeciwko wnioskowi posła br- 
Solms-Laubach. przeto oświadcza marszałek, że wniosek 
jego jest uchwalony, przyjmuje wybór i dziękuje w swćm 
i swych kolegów imieniu za zaufanie w nich położone- 
Drugim przedmiotem było powtórne głosowanie nad pr®' 
wem, dotyczącćm narodowości okrętów kupieckich. Przy­
jęcie nastąpiło prawie jednogłośnie. Nad wnioskiem 
posłów Schultzego, dra Beckera i towarzyszów, tyczący® 
się zniesienia ograniczeń stowarzyszeń robotników, gło­
sowano imiennie. Za wnioskiem oświadczyło się 12^ 
posłów, przeciwko 71. Nad projektem tym do prawi 
jeszcze raz będzie musiało być głosowane. Następnie za, 
mowała się izba rugami wyborczemi. Wybór landrai
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*§ślLveI)sa (z Essee) zawieszono na wniosek komisyi a akta 
iCD? rotesty przekazano kanclerzowi związkowemu do. wy- 
Mitienia resP- ('° sądowego śledztwa z prośbą o zawiado- 
rWpnie izby o rezultacie. Inne wybory uznano za ważne, 

'jedzenie zamknięto o godzinie 2 z południa; najbliższe 
jedzenie jutro o godzinie 2 z południa Podług zawia- 

’tjenia marszałka oczekiwać należy na tem posiedze- 
‘ \ ^komunikowania projektów rządowych. W czwar-

¡k izba obradować będzie nad projektem do prawa, do­
ng ¿jacym obowiązku służenia wojskowo.
a, książę następca tronu wyjeżdża z dostojną swąmał- 
ak ( ¡ja j dwoma dziećmi jutro do Baden-Baden, zkąd za- 
Pfc)i, jgr;-a po krótkim pobycie w Darmsztadzie i Brukselli 
ój się do Anglii. W orszaku książęcćj pary znajdować 

bodzie marszałek dworu baron Putlitz, osobisty adju- 
ksigcia kapitan br. Eulenburg, damy dworskie hr. 

PMbl > wyższa guwernantka hrabina Reventlou. 
iinijr poseł pruski u dworu rosyjskiego, ks. Reuss, wy­
dam c|)8ł dziś wieczorem na posadę swą do Petersburga.
:yaT O nastąpić mającym zjeździe króla pruskiego z cesa- 
>ś\vLpffl austryackim pisze Kr. Ztgco następuje: Wiado- 
m, ^ci z Frankfurtu resp. z Baden-Baden o nastąpić ma- 
iyta?cyHi zjeździe JKMości z cesarzem austryackirn pocho- 
tkiU ;ak łatwo poznać można, z jednego i tego samego 
“dziennikarskiego źródła w Frankfurcie n. M. Nie chcemy 
^°Wcz.yć, że zjazd może być prawdopodobny, zauważamy 
3zbednakże, co jest zadziwiającćm, że o tćm jedynie w Fran­
kfurcie wiedzą, natomiast nic nie jest wiadomóm ani 
ysi; ^¡edniu ani w Berlinie.
ab 1 Konferencje, odbywające się obecnie w ministerstwie 
Zdiraw wewnętrznych, mają za przedmiot obrad, jak sły- 
1 tr»hać. organizacyą świeżo nabytych prowincyi.

ji Dzienniki tutejsze uskarżają się bardzo, że prasa ba- 
f jarska i wirtembergska zaczyna agitować przeciwko tra- 
pr^atom odporno zaczepnym, zawartym w sierpniu ” "

d.^p

r. z.

nstł
Gis

i Prusami.
AUSTRYA.

$ Wiedeń, 13 października Wzburzenie,
tejß sprawą konkordatu

żałością. Wszyscy ministrowie 
cyi otrzymali rozkaz wzięcia 
orszaku.

i marszałkowie Fran- 
udziału w żałobnym

trwa tu bezustannie. Dotąd nie 
jycbać nic o przyjęciu, jakiego doznał u cesarza adres 
¿skupów cislitawskich i powrótdopiero cesarza koniec po- 
'• licznym w téj mierze obiegającym wieściom. Na 

kota polu walki występuje tymczasem nowy szermierz, 
odferzy. Neue freie Presse donosi bowiem: „Prze- 
, b ¡irieństwo pomiędzy konkordatem a kenstytueyą uznają 
erwWęgrzy i ztąd zyskujemy w walce obecnéj sprzymie- 
■echeńca, którego wystąpienie będzie wskazówką dla wro- 
ż ¡X naszych, że się jednak pomylili co do doniosłości swo- 
ï Bffio przedsięwzięcia. Zobaczymy tedy, czy i we Wę- 
v'itefzech gdy i tam stronnictwo konstytucyjne stawi opór 
CzWszechwładzy konkordatu, zbiorą się biskupi krajowi ce- 

spisania adresu wedle wzoru wiedeńskiego i czy tam- 
pj organ jakikolwiek będzie tyle bezczelnym, by żądać 
dalzwiązania sejmu, naruszenia konstytucyi węgierskiej, 
ż ¿jyleby konkordat istniał daléj w całej
naníie potrzebujemy tego wyczekiwać, bo 
ogłfie stanie.“ . . .
0t; Rząd węgierski zniewolony jest do użycia całej swéj 

g0 wwagi a nawet surowości prawa przeciw niektórym opie- 
yOZ,rającym mu się komitatom. I fak złożono z urzędu wła- 
t „ize obszernego komitatu Heves a zamianowano dlań ko- 
' dzpnisarza królewskiego. Podobnie rząd postąpi sobie tak- 
} ,¿ie i w komitacie peszteńskim i kilku innych. Nadmienić 
.¿Jeszcze wypada, że popularność Deaka i obecnego mini­
sterstwa ginie coraz bardziéj a natomiast rośnie cześć dla 

o rfKoszut?.' We Węgrzech zakupiono, jak się dowiaduje 
., je.Kreuz Ztg, za przeszło 60 milionów guldenów zboża, 
wil którego część największa odeszła do Francyi, gdzie 
Nit w niektórych departamentach żniwo tegoroczne zupełnie 
nc; chybił©.
ozef FRANCYA.
koił « Paryż, 13 października. Wszystkie dzienniki tu- 
ebu; tejsze zajmują się dziś obszernie kwestyą rzymską, prze- 
ędji mawiając jedne za interwencyą Francyi, drugie, a tych 
iw« liczba jest większa, przeciw interwencyi, która ich zda­

niem, nietylko na zewnątrz ale i na wewnątrz szkodliwe 
od dla kraju przyniosłaby skutki. Siècle zgodnie z Li­
berté i Débats, wykazuje wielkość błędu politycznego, 
széj jakiby rząd popełnił mięszając się w sprawy włoskie i na­
pie: rażając się tém samém na groźne zawikłania zewnętrzne, 
earfpodczas gdy Francya obecnie tak gwałtownie potrzebuje 
o, »reform i spokoju na wewnątrz. La France przeciwnie 
a#bardzo stanowczo oświadcza się za ścisłćni utrzymaniem
Mkoniwencyi wrzeániowéj; toż samo LeMondei Gazette 
tuyde France, która zamieszcza nawet gorącą odezwę do 
sie katolików wszystkich, wzywając ich do spiesznego dążenia 
rie-na pomoc Ojcu ś. „W Civita Vecchii jest jeszcze miejsce 
ań- — woła p. Charles Garnier, dawny obrońca Gaety — na 
ni-obóz oszańcowany dla 12 do 15 tysięcy ludzi ; do obozu 

»lii, tego należy pospieszać!“ Dla ochotników, pragnący h 
nic bronić władzy świeckićj Piusa IX, w istocie pospiech jest 
zy- konieczny, jeżli ufać bowiem można florenckiéj Rifor- 
)ffli ffiie, rozkład sił papiezkich jest tego rodzaju iż długo nie 
au- mogą się opierać powstańcom, którzy wciąż świeże otrzy­

mują posiłki. Itak według R i formy w Rzymie stoi 
ro> 8265 ludzi, w Viterbo 477 w Ronciglone 141, w Civita- 
nHVecehia 557, w Frosinone 256, w Velletri 172, w Comar- 
eł- ca 209, w Tivoli 165, wLegnano 94, w Terracina 70, w Ci- 
zo- vita-Castellana 50, w Paliano 80, razem 12,947 ludzi.

Z takiemi siłami, a zwłaszcza przy takim ich rozkładzie, 
trudno będzie długo się opierać na prowincyi, jeżeli gary- 
baldczycy jako tako prowadzeni będą i jako tako bić się 
zecheą; dziwić się prawie można, iż dotąd tak małe zro­
bili postępy.

Jakie'są zamiary cesarza w obec wypadków we Wło­
szech nikt dotąd nic pewnego nie wie. Korespondenci 
do Koeln. Ztg wciąż utrzymują, że stronnictwo wo­
jenne zupełną poniosło w Biarritz klęskę a p. Nigra o- 
trzymał w skutek tego przyrzeczenie, iż Francya nie bę­
dzie zbrojnie interweniować a przynajmniej nie uczyni 
tego bez poprzedniego porozumienia z rządem włoskim. 
Na postanowienie to miało wpłynąć nie mało oświadcze­
nie pana Nigry, iż na pierwszą wieść o wypłynięciu eska­
dry francuskiéj z Tulonu, wojska włoskie wkroczą na te- 
fytorutn papiezkie i pomaszerują wprost na Rzym, od 
którego tylko 8 godzin marszu je dzieli, podczas gdy Fran­
cuzi 48 godzin potrzebują, by stanąć w Civitavecchii. — 
Z artykułów inspirowanej Patrie i la France dzisiej- 
8?śj, które wkroczenie wojsk włoskich do państwa rzym 
skiego przedstawiają jako casus belli dla Francyi, trudna 
Powziąć wiarę w powyższe zaręczenia Koel u. Ztg. 
Rzecz przecież musi się w tych dniach rozstrzygnąć, na dzień 
16 bm. bowiem zapowiedziana jest wSt. Cloud wielka rada

® ®inisteryalna, w którój i członkowie conseil privé wezmą 
udział. Cesarz osobiście będzie prezydował. Ambasado- 

a‘ r°wie książęta Latour d’Auvergne, hr. Sartiges, pp. Bene­
detti, Bourré i Malaret otrzymają zapewne na dniu tym
nowe instrukcye.

Cesarzewicz ma być obecnie kształconym także i 
w marynarce na życzenie cesarzowéj. Jacht „La reine 
Hortense“ przeznaczony jest £dla młodego księcia na 
własność a kapitan Duperre obejmie obowiązki in­
struktora.

Jutro odbędzie się tu pogrzeb Foulda z wielką oka-

swej mocy. Nie, 
wiemy, że się to

Telegramy.
Frankfurt n. ffl. 15 października. Na wczorajszém, 

wieczorném posiedzeniu reprezentantów miasta naradzano 
się nad odłączeniem majątku miejskiego od majątku pań­
stwowego. Wybrano deputacyą z 3 członków się skła­
dającą, (Rothschild, dr. Rumpf, dr. Passavant), która 
wraz z dwoma członkami państwowymi (dr. Berg, dr. 
Mumm) udać się ma do Berlina celem rozpoczęcia ukła­
dów z królewskiém ministerstwem. Równocześnie spisano 
zasady, których trzymać się ma deputacya przy tych ukła­
dach. Podniesiono mianowicie, że majątek miejski i ma­
jątek państwowy nigdy w Frankfurcie nie był rozdzielony 
a członkom deputacyi polecono, aby się o to starali, iżby 
miejskie koleje żelazne pozostały nadal własnościąmiejską 
lub iżby w danym razie mogły być nabyte przez miasto za 
odpowiednią walutę.

Darmstadt, 15 października. Książę heski i księżna 
Alice udają się dzisiaj wieczorem o godzinie 9 pociągiem 
nadzwyczajnym de Antwerpii, gdzie jutro rano wsiądą na 
okręt, aby się udać do Anglii.

Monachium, 15 października. Wydział izby posel- 
skiéj dla spraw, dotyczących traktatów celnych, poleca 
w sprawozdaniu swém jednogłośnie ich przyjęcie; równo­
cześnie oświadcza, iż rzeczą byłoby pożądaną, gdyby za­
prowadzić się mający podatek od tytuniu był miernym 
tylko i aby wprowadzono stopniowe zmniejszenie podatku 
od soli.

Wiedeń, 14 października, Doniesiona przez tutejszy 
Fremdenblatt wiadomość o rzekomych zaręczynach 
arcybsięcia Ludwika Wiktora z bawarską księżniczką 
Zofią niema żadnćj zgoła podstawy, jak zaręczają w kołach 
kompetentnych.

Londyn, 15 października. Ostatnie, parowcami „Ham- 
monia“ i „City of Antwerp“ przywiezione z Nowego Jorku 
wiadomości, sięgają aż do 5 bm. W Nowym Orleanie 
sroży się bezustannie żółta febra. Dnia 4 bns. umarło 
tamże 75 osób. — Wiadomości z Meksyku deehodzą aż 
dolOzm. W dniu tym toezył jeszcze wiceadmirał Te- 
getthoff rokowania o wydanie ciała cesarza Maksymiliana. 
Jenerał Santa Anna znajdował się jeszcze w więzieniu w 
Vera Cruz.

Wiedeń, 16 października, fta Srodfiwćm 
posiedzeniu Rady państwa przedłożył rząd 
prawa, tyeząee sic marynarki, taryfy poczto­
wej (Jeden srebrnik) i prawo, dotyczące zezwo­
lenia na wydatki za czas od 1 sierpnia do 13 
grudnia.

Paryż, 16 października. Para cesarska 
wraz z eesarzewiezem przybyła dzisiaj do St. 
Cloud o godzinie 1% z rana.—Wladomońć Mo­
nitora o klęsce papieskiego wojska polega je­
dynie na przedwczesnein przedstawieniu walki 
pod Montellbretti, w którćna to miejscu jedynie 
przyszło do spotkania w ostatnich kilku 
dniach. 90 żołnierzy papieskich, którzy 800 
rozproszyli €»aribaldczyków, zostało następnie 
odpartych, gdy się hufce ochotników wzmocniły 
aż ito liczby 800 posiłkami, przybyteml z nad 
granley, źle zapewne strzeżonej. Wojsko pa­
pieskie cofnęło się w zupełnym porządku, ma- 
jąe 1O rannych a zabrawszy 15 jeńców. Strata 
nieprzyjacielska jest znaczną. Zaręczano we 
Floreneyi, że Menotti (Garibaldi strzałem ra­
niony został. Tyle pewna, że powstańcy »pu­
ścili Montelibrettl 1 Polvaterra, którefto miej­
sca zajęły znów wojska papieskie.

Paryż, 16 października. Patrie donosi, 
że Jutro odbędzie się w St. Cloud rada mini­
strów. — JKnncyusz papiezki wręczył wczoraj 
margrabiemu de JHoustier okólnik kardynała 
Antonellego. — Patrie oświadcza: Wiochy nie 
potrzebują zająć państwa Papieskiego celem 
przywrócenia spokojuońeł, bo wojska papie­
skie na to wystarczą, byleby granica ściśle by­
ła strzeżona.

Telegram giełdowy Kerliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 16 października.
Powietrze: pogodne.
Giełda ziemiopłodów: nie ożyw. C8nr »»
Pszenica......................................................................................... 92
Żyto...................................... .......................................................... 73
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Amerykańska 6 % pożyczka....................................................... 74’/,
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Rosyjskie banknoty.................................................................... 83’ ,
Polskie listy zastawne................................................................. 57
Rosyjska pożyczka premiowa stara......................................... 99

„ „ >. nowa........................................ 93’/,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* oznuń, 16 października Przy nadchodzących wy­

borach do prnskićj izby poselskićj uważam»’ za rzecz potrzebną 
powtórzyć w piśmie naszćm ustawę z dnia 80 maja 1849 roku 
i regulamin z dnia 23 września 1867 r., podług których wybory 
się odbywać będą. Dokumenty te brzmią:

USTAWA
względem wykonania wyborów depntowanyoh do drngló] 

Izby.
My Fryderyk Wilhelm, z Bożój laski król pruski itd. 

stanowimy, wykonywając artykuły 67 aż do 74 i na mocy arty­
kułu 103 ustawy konstytucyjnój, na wniosek Naszego minister­
stwa stanu, iż zamiast ustawy względem wyboru deputowanych 
do drugiój izby z dnia 6 grudnia 1848 następujące bliższe posta­
nowienia mają być zastosowane.

§ 1. Deputowani drugiój izby będą od wyborców w ob­
wodach wyborczych, a wyborcy od prawyborców w obwodach 
prawyborczych wybierani.

§ 2. Liczbę deputowanych, którzy w każdym obwodzie 
rejencyjnym mają być obranymi, okazuje spis dołączony

§ 3. Utworzenie obwodów wyborczych wedle ludności, 
wypośrodkowanćj przez ostatnie powszechne przelicz/nia, uskute­
cznić winny rejencye f,ak, aby od każdego ci ła wyborczego przy­
najmniej dwóch deputowanych obranych było. Powiaty, należące 
do różnych obwodów rejencyjnych, wyjątkowo przez naczelnego 
prezesa na jeden obwód wyborczy połączone być mogą, jeżeli ich 
położenie i inne stósunki tego wymagają.

§ 4 Na każdą pełną liczbę 250 dusz jeden wyborca ma 
być obrany.

§ 5. Gminy, liczące mniej niż 750 dusz, jako tśż posia­
dłości zamieszkałe, do żadnćj nie należące gminy, połączone zo­
staną przez radzcę ziemiańskiego z jedną albo kilkoma gminami 
gąsiedniemi na jeden obwód prawyborczy.

§ 6. Gminy, liczące 1750 albo pizeszło 1750 dusz, będą 
przez zarząd gminy na kilka obwo !ów prawyborczych podzielo­
ne. Takowe w ten sposób urządzone być winny aby najwięcśj 
6 wyborców w nich obierano.

§ 7. Obwody prawyborcze ile możności tak utworzone 
być mają, aby liczba wyborców w każdym okręgu mających być 
obranymi, przez trzy była dzielną

§ 8. Każdy niezawisły Prusak, który 24 rok życia ukoń­
czył i zupełnego dzierzeria praw obywatelskich w skutek pra­
womocnego wyroku sądowego nie utracił, jest prawyborcą upra­
wnionym do głosowania w tej gminie, w którój od sseściu mie­
sięcy ma swoje zamieszkanie lub pobyt, jeżeli z publicznych 
środków nie pobiera wsparcia jako ubogi.

§ 9. Osoby wojskowe wojska liniowego i zakładu obrony 
krajowój obierają na miejscu swego stanowiska, bes względu na 
to, jak długo tam przed wyborem przebywali. Tworzą jeden 
alba kilka okręgów wyborczych, jeżeli się z liczby 750 albo wię- 
cój składają. Obowiązani do obrony krajowój, którzy w czasie 
wyberu do służby są zwołani, obierają na miejscu pobytu dla 
swojego okręgu domowego. .

§ 10, Prawyborcy wedle opłacanych praez nich stałych

podatków rządowych (podatek klasyczny, podatek gruntowy, po­
datek procederowy) na trzy oddziary mają być podzieleni, a to 
tak, iżby na każdy oddział trzecia część sumy ogólnój kwot po­
datkowych wszystkich prawyborców przypadała.

Ta suma ogólna obrachuje się:
a) podług gminy, jeżeli gmina tworzy sama obwód pra­

wyborczy, albo na kilka obwodów prawyborczych jest 
podzielona (§ 6);

b) podług obwodu, jeżeli obwód prawyborezy składa się 
z kilku gmin (§ 5).

(Dalszy ciąg nastąpi.)
— * Przy król, rejencyi w Poznaniu zaszły w ostatnich 

czasach następujące imlany co do wyższych urzędników: Do­
tychczasowego katolickiego kapelana dywizyjnego ks. Himmel 
w Gdańsku mianowano radzcą rejencyjnym i s/.kólnym w Pozna­
niu; asesora rejencyjnego Stis przeniesiono do Hanoweru a ase­
sora rejencyjnego Bismarcka do Poczdamu.

— * Przy gimnazyum w Krotoszynie mianowano kandy­
data dra Waltera Immanuela Bergera nauczycielem etatowym.

— * W miesiącach sierpniu i wrześniu zaszły w obwodzie 
poznańskiego sądu apelacyjnego następujące zmiany eo do wyż­
szych urzędników: Kandydatów prawa Kolischa i Schónfelda 
przyjęto jako auskultatorów w P znaniu. Przy sądzie powiato­
wym w Międzychodzie: sędziege powiatowego Biernackiego mia­
nowano radzcą sądu powiatowego a asesora sądowego Agte z Po­
znania przysłano tu jako sędziego pomocniczego; przy sądzie po­
wiatowym w Grodzisku: asesorów sądowych Weicherta i Fend- 
lera przysłano tu jako sędziów pomocniczych; przy sądzie po­
wiatowym w Kościanie: rzecznika i notaryusza Evmanna uwol­
niono na własne żądanie ze służby przy nadaniu mu orderu orła 
czerwonego 3 klasy; przy sądzie powiatowym w Międzyrzeczu: 
sędziego powiatowego Assmy z Koźla mianowano rzecznikiem 
przy tutejszym sądzie; przy sądzie powiatowym w Pleszewie: ase­
sora sądowego Salomona przysłano tu jako sędziego pomocniczego; 
przy sądzie powiatowym w Poznaniu: sędziego powiatowego Rylla 
mianowano radzcą sądu powiatowego a asesor sądowy Heyne prze­
szedł do wojskowój służby sądowój; przy sądzie powiatowym 
w Szamotułach: a esora sądowego Stieblera z Śremu mianowano 
tu sędzią powiatowym; przy sądzie powiatowym w Środzie: sędziego 
powiatowego Kiłntzel z Szamotuł przesadzono tu dotąd; przy sądzie 
powiatowym w Wrześni: sędzi go powiatowege Noetel miano­
wano radzcą sądu powiatowego.

— • Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 17 paździer 
nika, Wiktora biskupa; w kalendarzu’słowiańskim Zytisława. 
Wschód słońca e godzinie 6 minut 27, zachód o godzinie 5 
minut 3. Ostatnia kwadra księżyca dnia 20 października 
o godzinie 10 minut 25 przed południem.

Z Wachowskiego, 12 października. Z zna- 
cznćj liczby powiatów naszego Księstwa czytam w Dzienniku 
odezwy, wzywające do porozumienia się i de organizacyi mają- 
eych nastąpić wyborów do sejmu pruskiego; — w naszym po­
wiecie dotychczas jskoś zupełnie głucho! (W czworajszym nume­
rze Dziennika wzywa p. H. Bronikowski wyborców na dzień 
18 bm. do Leszna, celem porozumienia się eo do nadchodzących 
wyborów. Przypisek redakcyi Daie'n.) — Nie ¡wiem, gdzie 
i w czóm leży przyczyna takiego zjawiska; — to wiem, że je­
żeli gdzie, to w naszym powiecie tą rasą więcśj nam trzeba 
około wyborów starania, niż kiedykolwiek.

W przeszłym moim artykule wskazałem, że stósunki u nas 
znacznie się na naszą zmieniły niekorzyść. Niechże nie wstąpi 
usilna na to pole nasza praca, to przekonani z góry być mo­
żemy, że się sprawdzi stare przysłowie: „jaka praca, taka pła­
ca!“ Z lichego zasiewu bujnego plenn spodziewać się nie można. 
Nie opuszczajmy się zatem, zwłaszcza, że to nowe znów prawy­
bory, z których inni zupełnie jak dotąd przy naszem zaniedba­
niu mogą okazać się obercy! Komu tylko na tem zależy, żeby 
połączone nasze dwa powiaty, W3chows!<i i krobskl, miały odpo­
wiednich reprezentantów, jakto detąd bywało, — a zależeć nam 
na tem powinno wszystkim, — ten niech się krząta około dobra 
wspólnego zawczasu! Im więcój w pracy przedstawia nam się 
trudności, tóm chlubniejsze będzie dla nas zwycięstwo! Gdy 
w powiecie naszym, jak się zdaje, nikt dotychczas nie występuje 
z inicyatywą, niechże komitet centralny w Poznaniu zawozwie 
mężów zaufania, któ zyby moralną ściśnieni powagą, rozpoczęli 
obywatelskie dzieło, obywatelski obowiązekl WspomHę jeszcze 
i o tóm, że według wszelkiego prawdopodobieństwa wybory tera­
źniejsze w dotychczasowej formie będą ostatnio; że na przyszłym 
S“jmie ma podobny być podany projekt do dyskusyi innego 
prawa wyborczego. Choćby już nic innego, to już samo to nowe 
prawo jost dla n»3 największej wagi, im zatóm liczniejsza będzie 
z naszój strcny reprezentaeya, tem głos przez nią na sejmie od­
dany będzie poważniejszy. Nie przeważy on mole dalszych na- 

’ szych przeznaczeń, ale historyczność jego w annałach sejmów 
pruskich tóm będzie wybitniejsza; im reprezentaeya nasza z wię- 
kszćj luzby posłów składać się będzie.

Pozwólcie, te w dzisiejszój mojćj korespondencyi jeszcze 
inuój dotknę się materyi.

Otóż oczekiwałem dotychczas napróżno, azaliż kto nie re- 
zbierzo w Dzienniku ostatniój broszurki naszego powietnika, 
dr. Metziga. Gdy to nie nastąpiło, chociaż nio literat, już przez 
sam wzgląd, że się nam nie godzi pomijać milczeniem objawu 
jak najgorętszych uczuć dla ogólnój naszój sprawy, wspomnę 
o nićj słowy kilku.

I Ostatnia broszurka czcigodnego dr. Metziga pod tytułom:
„Vive la Pologne!“ rozpada się na dwa działy. W pierwszym 
autor streszcza wszystko, co przepowiadał w pięciu swoich roz­
prawach politycznych poprzednich, wyprowadzając swe wnioski 
z wypadków dziejowych równoczesnych z ich pojawieniem się na 
świat. Przyznać mu należy, że nieomal wszystkie jego przepo­
wiednie ziściły się. Gdyby czas i pora były po temu, twierdze­
nie to możnaby faktami podeprzeć; na dziennikarski artykuł ta­
kie dowodzenie byłoby za obszerne. W drugim dziale swój bro­
szury wykazuje konieczność historyczną przywrócenia Polski 
z inieyatywy monarchy pruskiego. Rozszerzać się nad stanowi­
skiem autora, na zapatrywanie się jogo w tój sprawie, nie moją 
jest rzeczą. To pewna, że jako Niemioe postawił się ze względu 
na sprawę polską na tak wysokim szczeblu, że go ani jego współ- 
plomlońcy pojąć nie mogą, — ani my Polacy nie oddajemy mu 
tego, - jak mnie zię przynajmniój zdaje, ce się bltiój przypa­
truję temu, co się u nas dzieje, — eośmy mu oddać powinni! — 
Wreszcie cokolwiekby powiedział kompetentny krytyk o treści 
i formie wszystkich rozprawek politycznych naszego dr. Me­
tziga, to niezawodną jest prawdą, że w nich wieje tak szlache­
tne i głębokie poczucie sprawiedliwości dla sprawy polskiój, tak 
wskroś cechuje się w nich mąż wyższy nad powszechno uprze­
dzenia swoich ziomków, że szczerze żałować przychodzi, iż ta 
kowe nie doznają ogólniejszego przez pisma publiczne rozgłosu. 
My zaś Polacy powinniśmy otoczyć męża tego słusznie zasłużo­
ną czcią, a w każdym razie wszędzie i zawsze okazywać mu, iż 
umiemy ocenić uczucia, któremi przepełnione jest serce jego!

(W. S.) Ke Śred»1*le<®, 12 października. Po kilku 
nader z mnych dniach, przerywanych co chwilę drobnym desz­
czem, mieliśmy dzisiaj niezwykłe o tój porze zjawisko powietrzne, 
tj. burzę z grzmotem i błyskawicą. Już około południa ociepliło 
się znacznie a pod wieczór około godziny szóstój nadciągnęła 
przy mocnym wietrze chmura, z którój spadł nietylko deszcz u 
lewny ale i mocny grad, który dla rzepiów mianowicie a po czę­
ści też i siewów rychłych mógł być niebezpiecznym. Wiejscy 
nasi meteorologowie wróżą ztąd jeszcze długie ciepło.

Siewy w naszój okolicy po większśj części ukończone, 
kartofle tóż prawie wybrane, panowie więc rólnicy zwolnieni ou 
najpilniejszych prac polnych, najw ęcój ich osobistego dozoru wy­
magających. Żniwo tegoroczne było w ogóle dobre, ceny ziemio­
płodów nader zadowalniające, to tóż słusznie można się spodzie­
wać, że jakoś cieplćj i ruchliwiej będzie tój zimy, niż było do­
tąd. Bo niech kto mówi, jak chce, dobre żniwo a po nióm do­
bre ceny, to najpewniejsze jednakże lekarstwo przeciw kwaśnym 
humorom, ziarnu spółeeznemu, apatyi umysłowej i tym podobnym 
chorobom, na które dość ogólnie cierpimy. Polak, gdy głodny, 
to zły — mówią — a jak nie ma pieniędzy, to zupełnie do ni­
czego. Otóż fatalaość ta tego roku może nas minie; jest, Bogu 
dzięki, co jeść, za pszeniczkę obfity grosz do kieszeni wpływa, 
to i żyoie jakoś żywszym biegiem k-ążyć powinno. A daj Bo­
że, abyśmy tylko raz otyli, to i sprawa publicsna na tćm zy­
ska Umierające na suchoty niedostatkiem życia w obywatelstwie 
stowarzyszenia rólnieie, przemysłowe, pożyczkowe itd., popycha­
na ciągle, a jednakże ciągle w zaklętóm kole narodzin zostająca 
sprawa czytelni ludowych i wszystkie inne chude kwestye spółe- 
czne odżyją ich życiem, poprawią się, jak się to na wsi mówi, 
a jeden rok taki pomyślny nietylko dostarczy im soków poży­
wnych na lata następne, ale zapewni im byt i rozwój na 
zawsze.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Chmiel. Norymberga, 10 października. Do­

wóz na targ dzisiejszy, jeszeze trwający, dochodził aź do połu> 
dnia do mniśj więcej 700 hal. Wiele pomiędzy tóm było gatun­
ków wilgotnych i poślednich, których nie notujemy, poaioważ ni­
czego nie decydują i nadto są różne. Dlą tutejszych eksporte­
rów nadchodzą wciąż znaczne dowozy. Za prima chmiel z Hal­
lertau nom. 60—66 flor secunda 55—55 flor. prima .z Aische- 
grund 55—60 flor, secunda 50—55 flor, za chmiel z Hesbrnk, Alt- 
dorf stósownie do jakości 52—58 flor., za prima wyrtembergzki 
(nomin.) 67—70 flor, za prima ze Schwetzingen 60—-TO flor., 
secunda 45—55 flor., za prima chmiel targowy 50—52 fler., ze- 
cunda 45—48 flor.

— * Praga czeska, 12 października. Usposobienie n* 
tutejszym placu znacznie się ożywiło a ceny ustaliły się na wia­
domość z Sateczu, że tamże większy był obrót w skutek zaku­
pów dla browaru w Schwechat i St. Marx. Notujemy: za sa- 
te. ki chmiel miejski aż do 155 flor., za obwodowy 140—150 flor, 
a powiatowy 110—135 flor., za czerwony chmiel z Auschy 100 
do 110 flor, za cent.

— * Bydle. Hamburg, 9 października. Na targ do­
wieziono 25 sztuk wielkiego bydła rogatego, z których nie sprze­
dano 104. Cena 30-45 za 100 funt.

— * Dowóz ogólny na kamhurgsko-altona i ski targ 
centralny na bydło wynosił w ubiegłym tygodniu 1414 sztuk 
wielkiego bydła rogatego i 1330 skopów i ewiec. Z nich sprze­
dano na wywóz do Anglii 410 sztuk wielk. bydła rogatego i 260 
sztuk skopów i owiec. Handel wielkióm bydłem był przy nie­
zmienionych cenach bez ożywienia jak w minionym tygodniu; za 
10o funt, najlepszegojtowaru płacone 43’/,—46'/, 771]/.. Handel 
■kopami był również bez najmniejszego ożywienia a z* funt naj­
lepszego towaru takie i holsztyńzk. skopów ptacono 6*/, fi. — 
W tym samym czatie dowieziono do stacyi Sehulte rblatt 
2310 sztuk nierogacizny, które sprzedano przy nieoe ztnińj oży­
wionym handlu. Dla zwiększonój potrzeby konsumcyi miejscewój 
i wywozu do średnich Niemiec, do krajów nadreózkick i Belgii 
płacono za 100 funt tłustego towaru rzeźniczego 40—42 77]f.

— * Berlin, 14 paździeriernika^ Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

1612 bydła rogatego. Dowóz dzisiejszy przewyższał za- 
szłotygodniowy o jakie 4;0 sztuk; z Prus Zachodnich bowiem 
nadeszło oka y 700 sztuk a nawet z Hamburga, dokąd zwyczaj­
nie bydło tylko eksportowanóm bywa, nadeszło kilka partyi; po­
nieważ zaś nie było na targu kupców zamiejscowych, przeto 
handel uskuteczniał się po zniżonych bardzo eonach a kilka zet 
sztuk nie sprzedano nawet; za 100 funt, wyborowego towaru 
płacono tylko 16—17 tal, średniego 14—15 tal. a pośledniego 
9-11 tal.

3456 sztuk świń. Dowozu i dzisiaj jak w tygodniu zo- 
azłym, nie można było sprzedać, ponieważ potrzeba konsumcyi 
miejscowej i okolicy jest tylko mierną a na wywóz nie uwie­
rano interesów; Jceny mają] się ku zniżeniu tak, że za 100 
funt, najlepszego towaru płacono 16—17 tal. a pośledniego 15 
do 14 tal.

3853 sztuki owiec. Handel więcój był ożywiony niż na 
ostatrim targu a tłusty ciężki towar lepićj ptacono; reszt ża­
dnych nie pozostało a za 50 funt, ciężkiego opasłego towaru pła­
cono 8 tal. i wyżćj.

592 sztuki cieląt, które sprzedano po średnich cenach.
— * Hamburg, 14 października Handel wołami naj­

mniejszego nie okazywął ożywienia a ceny przy bardzo obfitym 
dowozie znacznie były niższe. Za towar najlepszy płacono 35 
do 42 a za pośledni 35—25 żZJK i niżój. Na targu było 
sztuk 2200, z których nie sprzedano 1060 a dla Anglii zaku­
piono sztuk 200. Handel skopami zgoła był nie ożywiony, do­
wieziono 800 sztuk, i których nie sprzedano 200 sztuk.

rent

Doniesienia "iełdowe.
SdieizBtt poznnńaUts, 16 październik*.

1'ozn nowe listy zast. 4% 85*/, źąd. — fozn. luty 
89% ptacno. — Fozn. akcye banku p ow. 89 żądano. —

pozn 5% oblig. prow.—plac. Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd. — 
Pozn. 5% oblig. Obry 98 żąd. — Pozn. 4’/,% oblig. pow. — 
pła#. — Szub. ł*/a % oblig. pow. — pł. — Bank, polak. 84 
tal. pł.

Żyto: na jesień 67*/, paźd. 67’/, październik-listopad 63 
listopad grud. 63’/, na grudz. i stycz. 63*/, ua wios ę 63 
r. 6f tal. pic.

Okowita: (z beczką) wypow. 39,000 kwart; ua paźdz. 
20’/,—21’/,, listop. 19’/, grudz. 19’/, na słyez. 68 r. 19*/, u 
luty 19*/, na marz. 68 r 19*, ta. pic.

Na kwiecioń-maj w związku 20*/, paźdz. na dostawę aż do 
20 25—24’/, tal. płac.

Przybyli flo Poznani« dnix 16 października.
BAZAR. Wierciński z Torunia Koszucki z WTargowa, hr.Mieltyń- 

ski z Pawłowic, hr. Mielżyński z Miłosławia, Swinarski z Kru­
szewa, Maleszewski z Kurnika.

HOTEL DU NORD. Trąpczyński z Seporowa, Lyskowska 
z Pławinek, dr. Bvel z Bojanowa

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Lewin z żoną i Chłapow­
ska z Środy, Matuszewski z Biezdrowa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Hr. Sodyński z Drezna, Schröck 
z Gdańska, Wittig z Wrocławia, Sandmann z Królewca, Lö- 
bing z Berlina.

STERNA HOTEL EUR PEJSKI. Streit z Altenburga, Nie 
belschiltz z Żagania, Classen z Wrocławia, Krause z Bydgosz 
czy, Strunk z Pomeranii, Blumenthal i Herfurt z Szczeciaa.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy

Żyta

16 paźdz. 1867
da

ul| •s-l ÍBl.| ut.j •r-j f»

3 i 22 — 3*25;—
3 10 — 3 19 6
2 27 6 3
2 22 16 2 25
3 20 — 2 21 3

— — — — — —•
— — — — ——

1 10 — 1 15 —
• — — — — — —

. — — — — _

. — — — — — —
— — — — —

_ — - ____
. — 19 6 — 21
. 2 5 — 2 15 —
. — — — — — —
• — — — — — —
. — — — —
. — — — — — —

. 22 10

. 24 25 — — — —

jięknój szefl. 16 garn............
średnićj „ .......................
pośled. „ .......................

ciężkiego „ .......................
lżejszego „ .......................

Jęczmienia dużego „ .......................
„ drobn. „ .......................

Owsa „ .......................
Grochu do gotow. „ ................. ......

• „ na paszę „ ........................
Rzepiu zimowego „ ........................
Rzepiku zimowego „ ........................
Rzepiu latowego „ .......................
Rzepiku latowego . „ .......................
Tatarki . . > „ ................—
Perek.................... ...... ....... .......... .
Masła garn. . . . „ ......................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białój „ ......................
Siana, cent . . . „ ......................
Słomy,........................ .......................
Oleju, „ . . . „ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 12 września ............
dnia 16 „ ............

SSieida berlińska, 15 października. 
Usposobienie giełdy dzisiejszej, z początku słabo, ustaliło 

się w dalszym przebiegu a wszystkie kuraa lubo nie o wiele po­
le szyły się przy nieożywionym zresztą obrocie.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4*/,%) 97’/, płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102'/, pic. Obi. pstwa (3*/,) 83*/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (S*/,0!,) 116*/, iądn.

list zastaw.: Zach.-prusk. (3*/,%) 75’/, płc., dto (4*/,) 
82’., pł., dto (4*/,%) 90% płae Pozn. nowe (4*/,) 85% płacon. 
Listy rent. Po.n. (4%) 89% płc. Prusk. (4%) 89% płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 45*/, żąda. Poż.
roku 1854 (4%) 57 płacon. 

r. 1860 (5%) 65*/,-C4’/, pł. 
Losy z r. 1861 (4%) 39% płc Poż. wsrebr. z roku 1864 (3%. 
58% płac., Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 98 płacono. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4%) 62’/, pł. Polsk. certlf. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 90*/, płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 94 
płacon. Pelskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płacono. Włosk. 
poż. (5%) 44’/,—’/, pł. Araer. poż. (6%) 74’.,—% płac Akoyo 
kolei ielas. Kol mind. 140 płacono. GaL-Kar.-Łudwik. 84*/, płaca. 
Austr. franc. 126%—7% pł. Warsz.-wied. 61*/, płac. Banki itd. 
Austr. ered. mob. 69*/,-’/,-% pł. Pozn. prow. 99’/, żd. Szląsk. 
stów. bank. (4%) 114 żądań. Certyf. hipot Hubnera (4*/,%) 

— pic. Hansem. (4*/,° „) 87 płac. Henckel (4*/,%) — żądn. 
Obi. hip. szląs stów. bank. (4*/,%) — żądano. Meining. (4*/,%) 
88 żadano.

Knrs gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruski 113’/, płaca, ldr. 
112 płaca., suweryny — płac., nap. 5. 12% płaon., półimper.

17’/, płac., doli. 1. 12*/, pic. Zagraniczne bank. 99’/, płaca., 
Austr.-bankn. 82’., płacono. Rosk. bankn. 83*/, płc. — Dyskonto
bankowe 4.

Pszenica 2100 tunt. w miejscu 90—104 tal. wedle ja­
kości, pstra polska 99—100 tal. plaen. piękna żółta szląska 102 
tal. płac. 2000 funt na bież. mieś. 94—92* „ paźdz.-listopad 93 
—92*/,, listopad-grudz. 92 sprzedano, kwieć-maj 93’/,—92 tal. 
płacon. Żyto: 2000 funt, w miejscu 71—73 tal. na bieżący 
miesiąc 73*/,—72, paźd.-list 71%—70%, list.-grud. 70’/,—69%, 
grudz.-stycz. 68’/,, kwiec.j-uiaj 70—69*/, tal. płac. Jęczmień: 
1750 fu»', w miejscu 43—<57 tal. wedle jakości; szląsk! 56 tal. 
ptacono. Owies: 1200 rant, w miejscu 30—8S tal. wedle jako­
ści, 32—'•, tal. płc., na bieżący mieś. 32—’/, płc. i żąd , paźdz. 
-listop. 32—’/,—32, list.grudz. 31’/,—’/,, kwiec.-maj >2—’/, tal. 
ptacono. Groch: 2250 funt do gotowania i na paszę 70—80 
tal. wedle jakości. Rzep: 1800 funt. 84—91 tal. Rzepik zi­
mowy: 7ż—78 tal. Olćj rzepiewy: 100 funt, w miejsca bez 
beczki 11% tal. na bieżący miesiąc i pażd.-listop. 11’/»—' u— 

11’ ,—% płac., grudz.-stycz 11’/, żd., kwiec.- 
płaeono. Olćj lniany: w miąjscu 14 tal. 

Trał, w miejscu bez beczki 27 taL pł. aa
- ................. ‘ iądaac,

płaceno, 
żądane

% tal. płacono.

naród. (5%) 52*, płacono. Losy 
Losy kred, z r. ! 858) 67 płc. Losy z

” ,„ listop.-gruJz 
maj 12’ ’ , tat
Oks wita: 8000’



ess
Na dniu 10 hm. o godzinie 

9 z wieczora przerosła się do 
wieczności śp. Jirystyna 
z Siossow;:kich rTu~ 
chołka w swych dobrach 
Nożynie, o czem familią, 
przyjaciół i znajomych zawia- 

(6104)'. 
pogrążone dzieci.

Na kilka dzienników polskich subabone- 
wać można lr cukierni

R K jngebanera,
Wilhelm' wski plac No. 10 

nąprz.t tatra miejskiego.(6174).

Dwie kmtiienlee w miejscu, ____ do
sprzedania pod korzystnemi warunkami. Bliż. 
wiadom. u JT. Zapaławsklego, ulita 
Wrocławska No. 35. [6152.J

Losy loteryjne I» 7»» 7«, ’s ®
4 ta!„ •/,, 2 tal. rozsyła L. G. Ozati kl. Najtańsza księgarnia w śniecie.
Berlin Jannowitzbritóke 2. [5778J

H

darni ają
W sunt!

aeuegeraacy-ssijoc taaatjoiissjesto 
fi Sejmik przedwyborczy na po- fi 
>' wiaty bydgoski i wyrzyski od- u 
fc będzie się w Nakle w oberży
«, p. Gudaunera w piątek, dnia a 
(18 bm. o godzinie 11 z -■rana
w na który, zaprasza z polecenia b 
g [6092]. A. Koczorowski, g 
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Celem porozumienia się wt
a sprawie wy boro w do izby po- k 
a selskiej zapraszam szanownych k 
a wyborców powiatu krobskiego® 
® na zgromadzenie do Kr obi w je
a hotelu p. J. Neymana na dueń £

18 października o godzinie 10bj
------- (6105) K

G. Potworowski.
zrana. K 

H
a G. Poiworoivski. k
ffl K
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« Celem porozumienia się wza- »■ 
«jemnego co do wyboru posłów 
«na sejm pruski do izby poseł-1 
«skiej uprasza się szanownych X 
« wyborców powiatu krotoszyń- *
* skiego, aby licznie zjechać się * 
| raczyli na dzień 18 października *
* o godzinie 11 rano do Kroto- £ 
« szyna w hotelu pana Kupki * 
« Delegowany powiatu Kroto- »

szyńskiego. [6090,. *

fi W sprawie nadchodzących fi 
t wyborów na sejm pruski u-fi 
fi praszam obywateli powiatu Mo- fi 
fi glinickiego uprzejmie, aby się fi 
fi licznie zjechać zechcieli w so- fi 
fi botę duła 19 bm. o godzinie fi 
R 2 z południa do Trzemeszna na g 
w zebranie w domu p. A. Kisze- p • ” (6107) U

Stanisław Różański.
; wskiego.

fi

ECTt----- 7Û&. i£SA2l. a2i Es; aa23
Celem narady co do wyborów 

poselskich na sejm pruski, wzy- 
wam z polecenia komitetu cen- £ 
tralnego obywateli ptu wschow- “ 
skiego na dzień 18 b. m. o 
godzinie 12 z rana do Ho­
telu Kuntzego w Lesznie. & 
[6157.] H. Bronikowski, y
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Celem narady co do wy- K
® borów poselskich na sejm k 

'3 pruski wzywa szanownych s
a obywateli powiatu odolano- E 
1 wskiego na dzień 19 bm. * 
® o godzinie 10 z rana do ho- * 
§ teł» Scbwartzeia w Ostro- | 
5 wie z polecenia głównego ko- | 
® mitetu (6168) P
« Komitet wybór, tymczasowy. e

Na plebanii w Kowalewie pod 
Pleszewem odbędzie się dnia 29 
października rb. o ’godzinie 2 po 
południu termin, celem wypusz­
czenia w en trepryzę odbudowa­
nia budynków plebańskich, na który 
przedsiębiorców chęć mających wy­
konać kw. budowle niniejszćm się 
zaprasza. (6183).
Dozór UoArielny w Kowalewie.

Dnia 27 października odbędzie się w. 1- 
ne zebranie Tow. ku A-pieraniu urzędników 
gosp. w W. Ks. Pozuańskióm. Dyrekcja za 
szczególny uważa sobie obowiązek gorąco 
wezwtć członków tak honorowych jak zwy­
czajnych na zebranie wyż wzmiankowane, 
góyż prócz poto znych kwestyi dotyczących 
działania Towarzystwa, Dyrekcja z łona 
swego ważne znaczące kwestyc postawić 
zamyśla. [6173].

W mieście jowiaiowóm Krobi, w oko
licy nader zamożnój, pożądany jest bardzo 
lekarz, po polsku mówiący Bliższyrh 
szczegółów udzieli administrator tamlojszi] 
apteki. (6165).

Dr.T.KIoekn, praktyoznego den- 
| tystę Z Berlina, konsultować bidzie mo­
żna od 18 m. b. piizez dni kika w Po­
znaniu w hotelu Wyllnsa. [6162]

Prywatny dom położniczy
pod gwarancją dyskrecji: Dr. Meyer, 
Berlin, Adalbertstrasse 40. [6024].

Oierta szczęścia.
k’rstsk, losy 4 klasy V, aż do ’/„ rez-
syła S Bascb Berlin. Gcrtraudenstraîse 4.

' (4.02)

iljjroby na suknie, płaszcze, paletoty, ka- 9 
Innik». nolü'ui in na ftilrn. oraz su^nin niil.i- St

Zniżenie ceny książek

Donoszę niniejszem, iż od 1 października 
rb. nie zarządzam więcej księgarnią p. Da­
nielewskiego w Chełmnie. Kto ma odtąd 
do mnie jaki interes, niech pisze wprost pod 
moim adresem: [5973]
J. Chociszewski w Chełmnie.

Nowe ilustrowane książki 
Szkolne.

W kilku dniach wyjdą u mnie:
1. Nauka czytania i pisania i t. d.

przez Radeekiege. Cena za oprawny 
egzemplarz wynosi 3’/, sgr.

2. Dzieje starego i nowego Przy _•
mierzą p; dług przekładu pisma św 
ks. J. Wujka ułożył ks. J. EiShler

<T~ Newe przerobione wydanie z bar­
dzo piękneml obrazkami i z prospektem 
Ziemi świętej. 'Wfe

Cena za oprawny egzemplarz w »nosi tylko 
5‘, sgr. Obie książki są wynikiem wielo- 
letniój piacy i długoletnich przysposobień. 
Pracowało nad niemi wielu i znamienitych 
mężów fachu, którzy w nich swe liczne do­
świadczenia z talentem uwydatnili. W sku­
tku tego wydano już o tych dziełkach sąd 
jak najkorzystniejszy. Na wydanie rzeczo 
nych książek nie szczędzono ni trudu ni pie­
niędzy, aby uczynić je godnemi ich wyso 
kiego celu. Wszystko to zapewna im z góry 
pozyskanie ogólnego zadawolnienia.

Proszę o wczesne zamówienia; na żądanie 
egzemplarze do przejrzenia nadeślę.

Leszno. [6161],
Fryderyk Ehbecke,

(księcrMrnła Gunthera).

i
(I,

I f taniki, pokrycia na futra, oraz suknie yota- 
ire krótkie i długie najnowszych krojów poleca 

[5941.] F. Bogusławski.

Otworzenie
Z dniem dzisiejszym otworzyłem cukiernią pod firmą

J. Nawrocki,
prsy ulicy Szerokiej 15, w hotelu Paryzkim,

i polecam takow,, łaskawym względem Szanownój Pobliczneśei — zaręczając wybor- 
nenil tuwaraml, nygodnóm urządzeniem, wyborem gazet i skorą 
usługą. — Przytóm postawiłem najnowszy francuskibilard (na sprężynach).

Wszelk.e obstalunki wykonywać będę ku zadowolnieniu Szanownój Pu­
bliczności. Poznań, dnia 13 października 1867. |6ilS.

Józef Naw rocki.

Restauracja.
Urządziłem mój lokat restauracyjny teraz na wię­

ksze rozmiary i odpowiednio do wymagalności nowych czasów, opa­
trzyłem w przybory dogodne, wyborną kuchnią, tak że pod każdym 
względem mogę zaspokoić wszelkie wymagalności, mój skład win 
zaopatrzyłem w najwyśmienitsze wina węgierskie i Bordeaux, sam 
osobiście zakupiłem nad Renem wina reńskie najlepsze i dla tego 
mogę sumiennie polecić moją rtystauracyą.

Daję także w każdym czasie obiady i wieczerze tak wr domu 
jako też na zamówienia po za domem.

V piątek dnia 18 października r. b. 
sprzedawać będę publicznie w lokalu auk­
cyjnym przy Magazynowej nlloy nr. 1 
zrana od 9 godziny najwięcej dającemu za 
natychmiastowa, zapłatę rozmaite mnlio- 
niowe meble i inne, sjirzęty sło­
niowe 1 gospodarskie, Iłlellzuę, 
ubiory, o 12 godzinie prawie zupełnie 
nowe malion biurko cylindrowe, 
dalej skórzaną plauuagę, j..ko też 
dobry, całkiem kryty powóz (dorożkę).

Bychlewski,
[6160]. król, komisarz aukeyjny.

Sprzedaż domu.
Z polecenia właściciela sprzedawać będę 

publicznie w ozwartek dnia 24 paździer­
nika rb. po południu o 3 g. dżinie na miej­
scu z wolnój ręki najwięcój dającemu, sto­
jący dotąd pod moją administracją trzypię­
trowy dom mieszkalny o jednem o- 
knie przy Kynek 31. Warunki sprzeda­
ży przejrzeć można u katolickiego Dozoru 
kościelnego w Lesznie, na afiszu przy tutej­
szym Ratuszu, jako tóż w biurze podpisa-
ŁU°° Rychlewstei,

kr. kom. aukc. i admin. domów.(6178)

[6177].

Hermann Matschke,
następca po Karolu Schippmanie.

Dr. Pattisona 
wata podagryc^

Józ*'

Zajmnjąoe dzieła 1 pisma 
Dzieła ozdobne z miedziorytami 
Dzieła do rozrywki, romanse itd. 
Itd. 1 wiele Innych pe nadzwyozaj 
zniżony; h cenach bajecznych 
które mimo togsą kompletne, nowe 

pod gwarancyą.
Meyera Universum, ulubioce i zieło ozdo­

bne z mied-.iorytami in 4 podluż. 4 roczniki 
(48 części) z 2 0 stalorytaun tylko 2' , tal!!!
— 1) Ltssiuga dzieła m strzowskie, 2) Lich- 
tenb.irg’a diieła, 5 tomów z drzeworyt, obaj 
klasycy razemgtylko 1% tal .!( — Der Anec- 
doteujäger, 3: roczniki 12 części, fo mat 
wićlki, ząwiera kilka JOGO anefidot, ucinków 
itd. illustr. razem tylko 45 sgr. — Die Da­
men der Weltgeschichte, tajemne pamiętniki
— stawnych — kobiet historyi, 3 tomy 2 
tal. 11 — Wielki atlas podręczny całego świa­
ta na 64 pięknie kolorowanych wiel ich ma­
pach (wraz z kartą Nowych Niemiec 1866) 
form t największ,, pięknie opraw, tylko 4 
tal.Ul — Fiygsre Carleny dzieła, zawierające 
ulubione jej tak bardzo 17 romansów w 114 
tomach za 4 tal. tylko!!! — 1) Momoiron 
einer englischen Lorette, 2) ein. leichten Person, 
3) eines Kammermädchens; 8 dzieła z obra­
zami razem 58 sgr. Ul — lUustrirte Natur­
geschichte Buffona, 2 tomy z 100 wiernemi 
miedziorytami tylko 1 tal. — 1) Livingston’* 
Reisen, 2) dr. Barth’s Reisen, 3) Vogels 
Reisen, wszystkie 3 dzieła razem tylko tO sgr.
— Humboldt’s Reisen, wielkie wydania ozdo­
bne w 4 tomach tylko 58 sgr. 111 — Casnno- 
va’s Memoiren, pajkompletniejsze niemieckie 
wydanie w 17 tomach, wielka 8, wraz z ga- 
leryą obrazów około ¡00 miedziorytów, tyl­
ko 8 tal. U! — 1) Casanova’s Memoiren, wy­
bór z miedziorytami, 2) Pariser Balidamen 
und Bälle, studya z obrazem tytułowym, 
oba dzieła rarem tylko l1/, tal.!! — Góthe- 
go wszystkie dzieła, najkompletniejsze ory­
ginalne wydanie Cotty, w 4i tomach, eitg. 
tylko 7 tal. 28 sgr. — Ihttmmels eämtli<?he 
Werlte, 8 tomów, tylko 48 sgr. U! — Die 
Kunstschaetze Wien’s, wszystkie wiedeńskie 
galerye obrazów, wielkie ozdobne dzieło 
z miedziorytami pierwszego rządu, 3' czę­
ści, wiek. 4kąz 108 obrazami mistrzoaskiemt, 
zamiast 45 guld. tylko 6 tal. ! ! ! — Die Kunst­
schaetze Venedig’«, równie pyszne dzieło 
»zdobne z miedziorytami dla salonów, z naj- 
większemi obrazami mistrzowskiemu, eleg., 
tylko 6 tal 1 U — Löbe’s Land«trth-thaft, 
7C>0 stron in 8-tekstu z 300 illcstracyami, 
tylko 1 tal.!! — Der Ehespiegil (zapieczę- 
to. ane) 20 sgr. ! ! Dr. ZininpTiaann’a Welt­
geschichte, 2 tomy, wielk. 8 elegancko opra­
wne, tylko 48 sgr. 11 — Freya, ulubione 
dzie,o z miedziorytami w wielk. 4 z prze­
szło ICO illustracyami (także i staloiyty
1 druki kolorowe) tylko 35 sgr. ! ! — Gil 
Blas, 2 tomy z miedziorytami eleg. opraw. 
25 sgr. U — Paul de Kock’s Romane, naj- 
leps.e ilustrowane wydacie ozdobne, 5Ó czę­
ści / 50 miedziorytami tylko 5'/, tal.!! — 
Wiel ,nd’s sämmtlich» Werke, ajnowsze 
oryginalne wydanie w 36 grubych tomach, 
elegan. tylko 5 tal. 28 sgr!!! — i syche, 
wyobrażona na 16 obrazach mistrzowskich, 
4ka tylko 2 tal.Ul — Therese philosophe, 
dixiôm édition, 1775 tylko 2 tal 111 — Ale­
ksander Duma’s Romane, po niemiecku, 128 
części, tylko 4'/, tal,!! - Eugen Sue’s Ro­
mane po niemiecku, 12S części, tylko 4', 
tal.U — Die Geheimnise des Theateis, 10 
tomów z miedziorytami —tylko 3 tal. U! — 
Memoiren von Ninon do l’Enclos, 2 tomy, 
tylko 28 sgr.U! — Das neue Pecameron,
2 części z obrazami tytułowemi, 21., tal.111 
llogarth’s Kupferwcrke angielskie staloryty 
wraz z tekstem niemieckim, 4ka, wydanie 
ozdobne, tylko 2>, tal. 11! — Album von 
200 Ansichten, Staedten, Gebäuden, Sehens­
würdigkeiten auf feinem Stahlstichen, w 4ce 
w poztacanéj okładce, tylko 1 tal.Ili — 
Illustrirte Zeitung, kompletny tom, format 
największy, z kilku tysiącami obrazów, tyl­
ko 1 tal.U! (sześć rozmaitych kompletnych 
tomów razem tylko 5 tal.) — Musée secret, 
przedstawione na obrazach mistrzowskich,

tal.III Gedichte von Grècourtj 2 tomy 
obrazem tytułowym (rzadkie.) tylko 

tal 1U Unterhnltun.cs Magasin, przeszło 
ICO rominsów, nowel' itd. z 125 iliustracy- 
ami, w 4co tylko 15 sgr. 111 — Bez DicVecs 
aLgielskie Romanse, 60 części, tylko 2 tal !!
— Frieder. Bremer’s Romane. 92 części 
tylko 3 tal.!!! — Venedig und Neapel, 8 
części z 4S stalorytami ozdobnemi Po, pela 
i Kurza, tylko 60 sgr.! — Lenchen im Zucbt- 
hause Reishardta tylko 1', tal.! l)Zschok- 
ke’s Novellen, 3 tomy 2) historische 
Unterhsltungsbibliotek, 25 części, eba dzieła 
ra^em wz'ęte tylko 70 sgr. 1 — Hamburger 
Brochüren, od 10 sgr. do 1 tal. stosownie 
do polecenia. — Ala ryat’s, Cooper’«, Sand’» 
und Fevals ausgew. Rot ane ÿSF~ 74 czę­
ści razem tylko 21/, tal.

Bezptntnie dla pokrycia kosztów por- 
toryum dodają się do zleceń od 5 tal. po­
cząwszy znane dodatki.

Każde zlecenie wykonuje natychmiast aku- 
ratnie i dokładnie renomowana od lat wielu 
lak najlepsza i najtańsza księgarnia eks­
portowa [6171]

aer-
uśmierza natychmiast i leczy "szybko 

podagrę ś reumaty/.
każdego rodzaju: jak bóle w twarz, 
siach, gardle, zębów, podagrę w głoi 
kach i kolanach, rwanie w czlonksjF

w plecach i lędźwiach.
W paczkach po 8 sgr i pólpac^L

o sgr. u
Amalii Wuttk

[6169]. Wodna ulica No. 8/71

Druga przesyłkę 
N&ioru astrach. odebrJt
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Śledzie opiekane 
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Świeże sardynki à l’huile 

(Philipp Canaud)
Holenderskie śledzie ..
Szwajcarski, holenderski, nefsH'
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Dzisiaj otrzymałem znowu przesyłkę-
3000 sztuk kwiczołów

jako też kuropatwy, zające i sarny i stf órnTt 
daję takowe jak n-Jtanić . eluz‘.

W interesie czytelników niniejszego pisma, cygara palących, polecamy
prawdziwe importowane cygara poiudn-ameryk.

towarzystwa society for exposition w Nowej Granadzie. Mieliśmy sposobność przekona­
nia się o ich dobroci i taniości od czasu ich wprowadzenia do Niemiec, ponieważ kon­
kurując z drogiemi hawańskiemi, równają się im prawie co do dobroci, co do ceny zaś 
więcej niż o połowę są tańsze, i dla tego sądzimy, iż ich poleceniem tern większą od­
damy przysługę palącym, że importorowie n e zalecają sami swych znakomitych fabry­
katów. W Związku celnym dostać ich tylko możni przez wyłącznego reprezentanta 
owego towarzystwa pana Ferdynanda Elb, spedytora w Dreźnie [Amalienstrasse 
10], który sprzedaje także próby po 25 sztuk każdego pojedyńczego gatunku, jako też 
sortowane pudełka na próbę z 10 cygarami każdego gatunku, ostatnie razem pi 8 tal. 
i dla tego uprasza się przy frankowanych zamówieniach dołączać odnośne pieniądze we­
dle następującej skali cen lub ze.wolić na zaliczkę pocztową:

Kosztuje Nr. 12 3 45 6 7 89 10 11 12a 12b 13
]3~i3~~l2~15 15 15'Ż,T6'-, 18 19 22 23 z7 27 28talza 10C0 sztuk 

Za 25 sztuk 10 10 10 12V. 14 15 17 18 2i 21 22sgr
14a 14b 15 16 17 iSa lf-b
30 30 à 36

19 20 21 22
talarów à 40 tal à 30 talarów.

sgr.

[6179].
F. Frenin^

odebrał

woła

Sago prawdziwe' KJ. N. Łeitgebei

Sapleźyński plac 7.

[6 ISO].

Ogłoszenia gospodarskie itd

czeg
czen
pocz
Trut

o
Jako bardzo wyborne [polecam

angielskie piwo stołowe 9 tał. 
piwo czeskie G tal. 
piwo erlanyskie G2^ tał. 
piwo porter 5 tal. 
piwo grodziskie 32/3 lal. 

za zaliczką pocztdw ą. 30 gatunków piwa 
dzają się pod korzystnemi warunkami.

Głogów-___

23 23 a 28 sgr. a 30 sgr. a 22  
radzimy takie nadmienić, czy żąda się barwy jasnój, średniój lub ciemfićj. [6170]

NB. Suponujemy zarazem jako rzecz wiadomą, że p. Elb od dawnego już czasu 
sprowadza także mijcieńnze marki wprost z Hawany w cenach od 40-250 
tal. za tysiąc i posiada jeden z najobfitszych ich wyborów na kontynencie i że jak naj­
chętniej próby takowych przesyła.____________________________Kef.

STadleźnłezy, Polak, gruntowni 
swym zawodzie obeznany, praktycznie w L CZOr 
lasach w Poznaûskiém i teoretycznie wym 
akademii leśnój w Tharancie wykstalci skié 
praktykujący obecnie w W. Ks. Poznański , 
zamierza przyjąć obowiązki odpowiedni ai) ‘ 
stanowiska w Galicyi. Bliższą wiadom pog1 
resp. adres interesenta udzieli księgai daje 
M. Jagielskiego w Poznanu. [G02:[ gló,

Ekonom, Polek biegły w swoim zawód Stoi 
posiadający dobre świadectwa, szuka poił 
szczenią. Bl ższa wiadomość p. adres. S.l "
10. ¿migiel. [5951] Slil

---------- -----------------------------“( pan
wer

r f h piw a.
za 100 butelek wyłącz, butelki 

zielona butelka 1 sgr., 
biała butelka 1 '/2 sgr.

odstawiam w beczkach po cenach najtańszych. Składy urzą-

Gustaw Fretzel.[6163].

s**D**Ä4k*fc n
* Pftryzkie » -
* Kapelusze, * ? 

•*s Krawaty, » '
* Bljouterye *

itd. itd.

Csfiw,SlsCr ittig'iiyi«Leiiibńskic» 
Wyroby * 

Skórzane, st- 
Żakiety, »

Laski itd îtd.JWszelkie nowości, przezeintue osobi- r 
śeie w Paryżu i Londynie zakupione, nadeszły, i po­
lecam takowe Szanownej Publiczności.

UL Himkowski.[6176],

rt*;
Dnia 1 października rb.

»(iä ni
rozpoczęłam mój

we Wrześni,
!

» r
W

w kamienicy pana Boreckiego No. 1 o czem Szanowną publiczność 
zawiadamiam, prosząc o łaskawe względy.

Września, dnia 13 października 1867.

^raliseda Piasecka.
HERBATA.

J. D. Polacka
Hamburgu Ekspedyoya Baztr 6—8.

zaraz
do wynajęcia ped korzystnemi 

warunkami w Chełmnie w Pr. Zach. Bliż. 
wiad. uiiziela J. Clinrlszewaki v 
Chełmnie (Culm W. Pr.) [6167],

położony w Rynku, jest 
O*-luli ,i0 wvi aipcia ncd koriv

Człowiek za fany, dokładny pisarz (wnie- 
mieckićm i j> Iskieiu), poszukuje w miejscu 
zatrudnienia. Łaskawe off. uprasza się pod
A. 100 Poznań post rest. (6172).

Un Français
counai-sant la musique désire trouver une 
place de gouverneur. S’adresser:

Mme Drngnl n, Breslan, Ring ?9, [6l0[y 
~ÿilo«l, I’oIoU, który złożył egzamin 

dojrzałości, chce przyjąć miejsce jako gn 
werner. Bliższe szczegóły: Pleszew poste 
restante H. 0 14. [6109.]

W Sroczynie
Kiszkowem

rozpoczyna się

czysto Negretów dnia 21 
października. [6io8,

Doicinium Sroezya.

H W Szołuwie pod Ple-
“ szewem [6n3] 

.rozpoczyna się

gsprzedaż trykowi
dn. 1 listopada.

Sprzedaż tryków
.tutejszej zarodowćj ow 

czarni już się rozpoczęła. (6166)
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Stara Krobia pod Krobią, ltf
października 1867.

R. Adolphi.

[6108].

w li!«^ rona
funt brutto 3 sgr. wina czerwone i białe z 1863 r. zna­
komitego gatunku kwaita po 9 sgr, MznsnpaAskle wino bu­
telka 25 sgr. i I tal, powidła śliwkowe funt po 4 i 5 sgr, 
orzeeliy włoskie kopa po 3 sgr., Jabłka trwale 2—3
Ul za szefel. Q HUg0 HdltSChel,

Zielonogóra (Griinberg) w Szląsku.

W Nietążkowie p. 
Starym Bojanowem

[coi3|. rozpoczyna się
sprzedaż tryków

ąj dn. 30 października.

Sprzedaż tri kétv w z»w-i 
dowéj mój o’t 
czarni rozpi?
cznie sic dn1*

Prawdziwą i najpiękniejszą herbatę Hiach- 
liiiską ftądem prowadzoną^ w rozmaitrch 
gatunkach funt po 6, 7, 8, 9, 10, li, 12, 14, 15, 18 zip.

' » XX Stajislw Aresill,
zu 10 funtów odstępuje hurtowy,

, , J dawntój M Zapałowskl, (6022],
się stosowny rabat. ,,rz.y ulicy urortawabięi ar«». 1814.

Sprzedaż tryków
w zarodowé] owczarni w

Sprzedaż tryków
z zarodowej mej owczarni rozpoczyna się / i

W Korku 25 października, W 
Kołaczkowie p- Witkowem
30 bm. |605S' Altlcsantler Graeee.

1 listopada 
Dominium Owinska, w paździfi 

niku 1867. [6127
Otton Treskow.

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek dnia 17 października

Żydówka,
wwielka opera w 5 aktach Scribego, niuzj 

Halevy’ego, Wolny przekł d z francuskW 
F. Ellmenreicha.

(Recha: panna Heyrowska).
[6184J. iłys-ełtey-

pod Żerkowem, w powiecie wrzesińskim, rozpoczyna się z dniem fO 
października. l5?8°! Dominium Smielowo.

CYRK
S. Blnmenfelda
Dziś wielkie nadzwyczaj11
przedstawieni®

wyższój s/.tuki jeżdżenia, dresury koni, ś1“
nastyki, pantomimiki i tańcy baletowych' '

[5972].
y.łw tgwligńrwfi^H^w Pnananiii-^^Nabłariem i rjcinnkami T.nHwilra Mar.harhą » Pnwnanin
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